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Nowa sesla Sejnii!.
La, ów', 20. stycznia.

Nowa sesja sejmowa wschodzi 
pod znakiem fali pogłosek o za­
mierzonej próbie utworzenia gabi- 
n tu parlamentarnego. W tym też 
kierunku wykorzystano podobno 
wakacje sejmowe na szereg kon- 
wenlyjdi partyjnych ze współudzia­
łem grup, sąsiadujących na lewo 
i prawo z klubem piastowców. 
ja k  dalfcKo zaś na lewo sięgają te 
„centrowe" zamiary — dowodzi 
niedawny epizod z posłem Tocz­
kiem wykreślonym z grupy Bryla — 
za zbytnio centrowe tendencje.

Tym pracom nad wskrzeszeniem 
gabinetu, oparttgo  o większość 
sejmową, w zasadzie nie dziwimy 
się. Nie tylko teorja, aie i wspo!- 
czesna praktyka polityczna uważa 
Rząd parlamentarny za będący je­
dynie na miejscu w ustroju parla­
mentarnym. 1 jeśli Polska, dzięki 
organicznej niemocy swego ciała 
ustawodawczego musi posiadać 
smomalję r«ąaów pozaparlam entar­
nych, to tern bardziej nie należy 
potępiać poważnych, i celowych 
wysiłków nad położeniem kresu 
owej anomalji.

Pownżnych i celowych... To za­
strzeżenie jest też jedynem zastrze­
żeniem, jakie wysuwać można na 
marginesie obecnie czynionych prób. 
I to zastrzeżenie w ypada niestety 
d ’a owych prób w sensie potępia­
jącym.

Według arytmetyki sejmowej, już 
dziś możliwa jest większość przy­
padkowa, wystarczająca do obale­
nia Rządu. Każde niemal stronni­
ctwo posiada kwestje i kwestyjki, 
mogące doprowadzić do ostrej ko­
lizji. Szczególnie wiele materjału 
palnego zebrało się w dziedzinie 
skarbowo-fiskalnej. Tu ręka w rę­
kę idą reprezentanci wielkiego prze­
mysłu, wielkiej własności rolnej i

Premier Grabski o pożyczce w t f t ó i e j .
NA NAJLEPSZEJ DRODZE. — PROWIZORYCZNY UKŁAD ZOSTAŁ 
JUŻ PODPISANY — ZA'ATRY WANIA AMERYKAŃSKICH KOŁ FI­
NANSOWYCH: — POŻYCZKA N E  BĘDZIE UŻYTA NA KUPNO

MĄKI.

Warszawa, 20. stycznia. (Tek G. Li. Premier .Grabski oświadczył w 
wywiadzie przedstawicielowi ,.Kurjera Polskiego'1, że sprawa pożyczki 
amerykańskiej zna duje się na jak najlepsze? drodze. Pożyczka zreali­
zowana będzie na, warunkach dobrych przy oprocentowaniu wzglę­
dnie umiarkowanym. ,.Kurjer Polski" dowiaduje się ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że prowizoryczny układ w sprawie pożyczki został 
już podpisany. Żadne specjalne iibez pieczenie oprócz oprocentowania 
dochodów z akcyzy od cukru nie jest prze widziane.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20. stycamSa, (Z.)
Jvun. spraw zagr ptrzsmało dzisiaj 
telegrairany n p o rt z W aszyngto­
nu, że wiadomość o warunkacn 
przedwstępnych przyznawanej Pol­
sce pożyczki dolarowej znalazła 
bardzo przychylne przyjęcie na 
rynku amerykańskim, co ułatwi 
kowsoucjoim habitów definitywne za 
łatwięnie per Paktach w dniach nap 
bliższych i przyspieszy zrealizowa­
nie pożycłJd. Koła finansowe ame­
rykańskie widzą dostateczną gwa­
rancję w stabilizacji naszych stosun­
ków finansowych i w równowadze 
budżetu i ud tego uzależniają dal­
sze swoje poparcie dla Rządu, u- 
trwalająeegu powrót do normalnych 
stosunków w środkowej Europie.

W  związku z tą pożyczką, ko­
respondent Wasz dowiaduje sfę, że 
nJeiłrawd’Ziwe są pogłoski, jakoby 
część kapitału, który Polska dosta­
nie, miała być użyta na zakupno 
maact amerykańskiej.

W arszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
żę Polska skorzysta /. Opcji w dniach 
ncjbl. i otrzyma 50 milj. doi. Równo­
cześnie krążą pogłoski, jakoby Pol­
ska miała otrzymać dalszą,pożycz­
kę w tej samej lub większej wyso­
kości, co łączy się z wielKiem za­
ufaniem kół amerykańskich do pol­
skiego budżetu i polskiej gospo­
darki.

I tu również arytmetyka sejmo­
wa wtrąca swoje smutne dwa gro­
sze. Oto przy na śmielszym ra­
chunku większość, zdolna powołać 
własny Rząd, ty łaby bardzo nie­
znaczna, — mniejsza, niż za cza­
sów gabinetu p. W itosa. Wówczas 
zaś owych „murowanych" 40 gło­
sów przewagi cyfrowej, stopniało 
przez różne „zdrady" i secesje

.  Wówczas blok większości był we- 
chłopskiego radykalizmu — wszy-1«jwnęfrznie bardziej zwarty, niż 
sejr niezadowoleni z podatkow ej1 'mógłby być blok obecny, sklejanyniezadowoleni 
polityki Rządu. Podobnie przedmio­
tem „oskrzydlającego* niezadowo­
lenia jest polityka zagraniczna, a- 
takowana przez prawicę, wciąż ma­
rzącą o zmonopolizowaniu tego re­
sortu dla siebie, i przez „Wyzwo­
lenie", dla którego ambicje osobi­
ste niektórych m atadorów partyj­
nych zas*ępuią czasem sztandar 
ideowy.

Zmobilizowanie tych malkorten- 
tó;w z prawa i lewa plus komuni­
ści i mniejszości i.arodowe mogłoby 
w sumie stworzyć kryzys gabine­
towy. Ale co dalej! Pod wpływem 
przewidywań zrod iły się nowe 
kombinacje „większości centrowej”, 
większości, n’a ;ącej z pożytkiem 
dla zasady purlame i!arnvch rządów 
zakwi nąć na gruzaJi ob .cn  ego ga­
binetu.

na prawo i lewo, Rząd, oparty na 
tej nowej większości, nie będzie 
Rządem trwałym. Platformą jego 
powstania — co najsmutniejsze — 
byłaby nie tjjde ideow a konsolida­
cja stronnictw, ile... zemsta za śru ­
bę podatkow ą.

W ten sposób eksperymento­
wać dziś nie wolno. Nie w oln o  
wstrząsać całą polityką państwową 
dla tworów chimerycznych i nie- 
tiwałych. Niedopuszczalność prze- 
 ̂ile ia w chwili obecnej, gdy „nie 

doszliśmy . jeszcze do k n zy si.“ 
prac sanacymych, podkreślił ió w -  
nież Marsz. Rataj.

Próby takie, nienależycie ugrun­
towane, zemściłyby się również na 
Seimie, p n a  i ponad którym stoi 
jąs*ćze ogół ś f ołecziństwa. Społe­
czeństwo zaś, choć ugina się pod

brzemieniem sytuacji gospodarczej, 
me strąciło zautania d w obecnego 
Rządu i w nim raczej, niż w tar­
gach partyjnych widzi rękojm ę ro i  
prawy. Jak słusznie zaznacza kra­
kowski „N aprzód" — „punkt cięż­
kości znacznie się przesunął na 
korzyść Rządu. U.awma s jf  to na

każdym kroku i w każdym odru­
chu ludności, która z coraz roniej- 
szem zaufaniem ojdnosi się do ciała 
rrzez siebie wybranego, szukając 
pomocy w Rządzie jako — nie 
tylko na oko — sihiejszym  i mo- 
ś ącyrr prędzej i skuteczniej tę po- 

cc aać".
Od Sejmu nie oczekujemy dziś 

nowych d jśw adczeń  gabinetowych, 
oczekujemy natomiast pracy usta­
wodawczej. Materjału do okazan a 
gorliwości i zużycia odświeżonej 
podczaś świąt energji jest bardzo 
wieP W pierwszym rzędzie na za­
łatwienie czeka b idżet, ustawy sa­
morządowe i ustawa o wykonaniu 
reformy rolnek

*
(Telefonem oć naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Dzisiaj w Sejmie panował już ruch 
przedposiedzeniowy. Jutro odbędzie 
się posiedzenie-o godz. 4. Na ju- 
trzejszem plenum posiedzenia Sej­
mu będzie rozpatrywany projekt 
ustawy poza porządkiem dziennym 
o ratyfikacji umowy mięifzy Polską 
a Stanar.m Zi. w sprawie długów 
Póiskt, Projekt urnowy został już 
ratyfikowany prze./ Kongres Sta­
nów Zjedn. i przewiduje : spłatę 
długów polskich w ciągu 62 lat. Ca­
ły dług wynosi 900 ihilj. złotych.

---------O— —

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Warszawa, 50. stycznia. (Tel. G. 

L.) Marszałek Piłsudski wygłosił 
wczoraj odczyt „O .dowodzeniu fak- 
tycznem" w obecności więla .gene­
rałów. wyższych1 wojskowy?! j pu­
bliczności. Marszałek starał się 
zanalizować i wynaleźć istotę inte­
lektu d-owćdcy.

].atarg  gdański;
W 7ATARGU ZAINTERESOWANE TRZY CZYNNIKI: POLSKA.
GDAŃSK i LIGA NARODÓW. — POLSKA TRZYMA S Ę PRZYZNA­
NYCH 1E1 PRAW. — GDAŃSK DĄŻY KONSE ■'WENTNiE DO ZU­
PEŁNEGO ODCIĘCIA POLSCE DOSTĘPU DO MORZA, — TRUDNE 
DO WYTŁUMACZENIA POSTĘPOWANIE KOMISARZA LiGI NARO­

DÓW. -  POD ADRESEM POLSKICH bOCJALlSTÓW.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").

ł W arm v 'a , 19 stycznia.
W zatargu o skrzynki pocztowe 

w Gdańsku zainteresowane są 
trzy czynniki: Polska, Wolne Mia­
sto i Liga Narodów. O ile jednak 
stanowisko dwu pierwszych czyn­
ników jest jasne i niedwuznaczne, 
o tyle postępowanie Wysokiego 
Komisarza Ligi wydaje się itiezro- 
miafem.

Polska stoi niewzruszenie na 
gruncie prawa, t.j. obowiązujących 
układów: Traktatu W ersalskiego
(1919), konwencji Paryskiej (TE)20)

i Umowy W arszawskiej (1921), 
Dokumenty te mówią wyraźnie
0 prawie Polski do „nadzoru
1 zarządu komunikacji poczto­
wych, telegi. i telef. między Polską 
a Gdańskiem*, do „założenia w 
porcie gdańskim służby pocztowej*, 
do „urządzenia i wykonywania 
służby pocztowej".

Pod względem prawnym sytu­
acja jest więc jasna: Pon.ka, za. 
kładając w porcie gdańskim urzą­
dzenia poerfowe, wykonywała po 
prostu postanowienia traktatów.



2 .UAZLiA LWOWSKA'4 a dn*  21. stycznia 1925.
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Rzezpospolita, nie wychodząc poza 
ramy krzywdzących ją umów, które 
zupełnie wypaczyły Wilsonowską 
ideę „woir.ego dostępu do morza", 
daje dowód, że tłumi w sobie tia- 
dycyjne a uprawnione asp racje,’ 
wyrażone sto lat tem i przez poetę 
w słowach: „miasto Gdańsk, nie- 
gd ś nasze, znowy będzie nasze*.

Równie jasne jest stan. wisko 
Gdańska. Od roku 19 i 9 dąży on 
stale i konsekwentnie do prze­
kształcenia się z W lnego Miasta 
w Wolne Państwo i do zupełnego 
odcięcia Polsce dostępu do portu.
I należy przyznać, że w dążeniu 
tem osiąga coraz znaczniejsze re­
zultaty. I r ikt się chyba ani w Pol­
sce, ani w Gdańsku nie łudzi, że 
incydent ze skrzynkami jest dla Se­
natu Woltiego Miasta zwyczajnym 
pretekstem, służącym do zrealizo­
w ania jeszcze jednego etapu w u- 
krócaniu praw  naszych w Gdań­
sku. Widok orzełków polskich na 
skrzynkach pocztowych przypo­
mniał Gdańszczanom, że Rzeczpo­
spolita ma jednak jakieś prawa w 
ich mieście. Inde ira.

Że drobna na pozór sprawa 
skrzynek godzi nie tylko w pa ń-
stwowy prestiż Pol ki, ale jest
przejawem rzeczy o wiele ważniej­
szej i groźniejszaj — zrozumiał ła­
two nasz Rząd. Stąd niezłomność 
stanowiska p. Strassburgera i ener- 
gja oświadczeń Min. Thugulta
Stąd też jednomyślne poparcie, 
udzielone w tej dziedzinie Rządowi 
przez społeczeństwo polskie i prasę. 
Dziwny zgrzyt w tej harmonji sta­
nowi tylko enuncjacja „Robo n ka“, 
który potępia vvp awdz e robotę 
Senatu gdańskiego, ale atakuje też 
nacjonalizm polski, który dla sw r- 
ich celów robi z muchy wielbłąda... 
Niechże socjaliści nie dostarczają
swym przeciwnikom ; byt łatwych 
i słusznych argumentów przeciw 
taktyce ich obozu. i

Stanowiska Polski i Gdańska 
są więc, jak się rzekło, jasne i pro­
ste. O wiele trudniejsze do zrozu­
mienia jest postępowanie W ysokie­
go Komisarza Ligi Narodów, p. M a c  
Donella.

Dyplomata ten — najwyższa 
w Gdańsku instancja —- stanął w 
omawianym zatargu po stronie Se­
natu Wolnego Miasta. Stanowisko 
to wyraźnie gwałci obowiązujące 
traktaty.

Nie wiadomo, jakiemi pobud­
kami kierował się p. Mac Donell, 
wydając swe niesłychane orzecze­
nie. N echcemy wierzyć złośliwym 
plotkom, że jest on więcej urzędni­
kiem angielskim, niż mandatar’u-

Ze s p r a w  r us ki ch .
POKŁONIE ŚWIĄTECZNE. — BOJKOT ŚW, JURA. — HYMNY 
NA CZEŚĆ KOMUNIZMU. — NOWA FIRMA. -  WOJNA KOKObZA 

PRZECIW RZYMOWI. — G OŹBA APOS1 AZJI

Lwów, 20. stycznia^
(W.) Agomja iylda politycznego 

wśród Rusinów odczuć się dała 
talkże w  tradycyjnych ceremoniach 
świątecznych. Odpadły zwyczajne 
przyjęcia 1 towarzyskie „proskury‘% 
a  już najsmutniej wyglądał w sam 
dizień Nowego Roku rajny niegdyś 
w tym dniu św. Jur.

Rusini zagniewali się na swego 
anoypasterza, gdyż nie podziela on 
żadnego z kiełkujących obecnie 
wśród mich kierunków politycznych 
a nawet oświadczył otwarcie, że 
z nikim o poetyce rozprawiać nió 
chce i odsunął od siebie wszystkich 
połlitylkiUjącydr dygnitarzy peleryn 
kowyoh, sam zaś z bardzo szczup- 
łem gronem osobistych doradców 
zajmuje sic wyłącznie sprawami 
eerkiewnemi.

Sam zresztą kś. metropolita 
Szeptycki jest eiiągle jeszcze paważ- 
niie cierpiący i z tego tylko powodu 
wi uroczystościach Jordanu izaste- 
pywał go ks. btskup-sufragan dr. 
Bocian.

Po rewolucji pałacowej w redak­
cji ,rOiła“, zakończonej ustąpieniem 
naczelnego redaktora dr. PameJkS, 
odżyły tam napowrót sympatie ko ­
munistyczne, propagowane codzien­
nie w  artykułach wstępnych.

„Jesteśmy obecnie świadkami — 
(„Diło“ nr. 10) — tej donośnej me­
tamorfozy, że z mąk i cierpień, z 
walk i ofiar krok za krokiem prze­
twarza się fikcja państwowości rg- 
dauskietj w  rzeczywistość ukraiń­

skiej państwowości narodowej, cho­
ciaż pod sztanaarem radańśkiej for­
my państwowej. Tem państwem, 
Jak już zaznaczyliśmy, ogjraniczor 
nem w kompetencjach swoich, nie 
pełnern praw suwerennych, podle­
głem w 'Znacznych zakresacli swe­
go życia państwowego centrowi 
moskiewskiemu — rządzi K. P. (b.) 
U. (Komuniistyczna Partja byłej 
Ukrainy)". A więc nowa firma, któ­
ra pd przeróbce ma przynieść zba­
wienie Ukrainie narodowej, a chwal 
ooan jej z „Diła“ tłuste dygnitar- 
stwa w przyszłe1, jej filii: państwie 
halicko-włodzimierskiem.

Przeciwnicy propagowania bez- 
żeństwa kleru ruskiego, identyfiku­
jąc tę sprawę z zamiarem laiciniza- 
ci: cerkwi ruskiej, przygotowują się 
do walnej oferizywy przeciw bis- 

,kupom i Watykanowi. Jak nas in­
formują, 'Oprócz zapowiedzianego 
już w tej sprawie wiecu na 25. bm. 
w Przemyślu, ma być zwołany taki 
sam wiec we Lwowie i mnych 
miastach Małopolski wschodniej, a 
uchwalone na nich rezolucje odsy­
łane będą do Kurii rzymskiej.

Podnoizą się nawet' w sferach 
ruskich pogróżki, że gdyby nie za­
niechano uszczuplania p.ryżnanych 
przaz Stolicę Apostolską praw ob- 
rządku gr. kat., to doprowadzić to 
może do przejścia Rusinów na 
prawosławie. O ile nie nastąpi jaka 
refleksja, to Rusini gotowi pozostać 
nie tylko bez wyznania polityczne­
go, lecz i jjeligijnego.

szem Ugt i źe dzia/ając w ten 
sposób, d z a ła ł w interesie Wielkiej 
Brytanji. To pewne, że naraził w 
wysokim stopniu na szwank po­
wagę Ligi Narodów. Instytucja ta, 
zrodzora z najszlachetniejszej Idei 
Wc odrowa Wilcona, ma w świecie 
wielu zagorzałych przeciwników, 
klórzy utrzymują, że pomysł ma­
rzyciela stał ;ię  w praktyce nie 
ostoją powszechnego pokoju, lecz 
terenem wpływów pewnych po­
tężnych mocarstw’ a nawet narzę­
dziem niesprawiedliwości w imię 
ich interesów.

Pomimo wielu dotkliwych dla 
Folskj wyroków, jakie zapa ły w 
Lidze Narodów, Rzeczpospolita nie 
przestaje wierzyć w bezstronność 
tego Zgromadzenia. I dlatego je­

steśmy przekonani, że w obeerym  
zatargu postępowanie p- Ma • Do­
nella nie znajdzie aprobaty w Lidze, 
której wypadnie ro /sirzygrąć spór. 
Ufamy, źe mając d wyb ru s a- 
nowisko polskie, oparte na prawie 
i stanowisko Wys. Komisarza, pra­
wo to gwałcące i pomagające Se­
natowi gdańskiemu łamać makia y 
celem uszczuplenia zastrzeżonych 
Polsce przywilejów, — Li^a Na­
rodów zawyrokuje w sposob zgod; y 
z jej powagą i racją bytu, kiórą 
jest ochrona pokoju przez ochronę 
traktatów. YARSĆMENSIS.

(Teleforcm od naszego koresiwnden-ta.f
Warszawa, 20. stycznia. (Z.) 

Polska iraktoja w  Sejmie gdańskim

Feljeton „Gazety Lwora." z d. 21 I. 1S25

THEOPHILE GAUTIER. 34)

{Jusze w odlocie.
<AVATAR).
(Cłssr dalszy.)'

Naraz drgnął cały, szarpnięty 
obawą, która szponami Harpii za­
topiła mu w  sercu ostrize udręki' nie 
do zniesienia: wszak ów fikcyjny 
hrabia Labiński, przez tego demona 
w  zewnętrzną Jego Postać wpro­
wadzony, oman ohydny, zainstalo­
wany w jego pałacu, ów samozwa­
niec, którego służba cała panem 
swym uznaje, stanął w  tej chwili 
może w progach 'komnaty Heleny, 
teco przybytku piękna i rozkoszy, 
ktorego podwoje on, Olgierd, prze- 
stępował za każdym- razem z ser­
cem bijącem, z uczuciem słodkiego

wzruszenia, jak wówczas, przed 
laty, kiedy mu ją po raz pierwszy 
wolno b y ło  nazwać „swioaą“. I ona, 
ta ukochana, jedyna, uśmiecha mu 
się i lekko spłoniona kładzie mu cu­
dną głowę na ramieniu, piętnem 
szatańskich sztuczek naznaczronem. 
za ńiego, swego Olgierda, bierze tę 
larwę kłamliwą, ciemny, nikczem­
ny stwór piekieł!... Gdyby tak p>o- 
biedz, pałac podpalić, unieść ją z 
morza płomieni, by niódz ochronić 
przed tem stawaniem śię okropnem. 
zawołać głosem, co echem prawdy 
w jej duszy rozbrzmicie: „Nie daj
się w błąid wprowadzić, nie daj 
kłamstwa wmówić w siebie! Ol­
gierd, twój mąż — to ja, 'ja, — He­
leno — wciągnięto cię w ’ zasadzkę! 
Odepchnij ram ię,. które uściskiem 
cię opłata, maczaj zbrodnię popeł­
nisz bezwiedną — zbrodnię, z któ- I 
rej cię zrozpaczona dusza m o ja ]

rozgrzeszyć nie będzie w stanie, 
nawet gdy Cz'asu dłonie opadną, 
znużone przesypywaniem piasku 
w klepsydrze wieków!11...

Fale płomienne napływały do 
mózgu hrabiego, z piersi wydzierał 
mu się krzyk bezsilnej wściekłości, 
gryzł ręce z rozpaczy, rzucał sic i 
szamotał po pokoju, 'jak dziki 
zwierz w klatce. Byłą chwila, iż u- 
czuł, że słabą restżtkę samowiedzy 
zaleją mu tonie szaleństwa: .więc
odruchem samorzącltowawczego in­
stynktu, rziicłł się do stbiącego w 
pokoju kubła zimnej woay i zanu­
rzy? w nim głowę.

0'trZeźwiał nieco: wróciła mu
zimna ikręw. Począł tłumaczyć więc 
sobie, iż przebrzmiały wszak' cza­
sy czarów i czarnej magii, że du­
szę z więzów ciała śmierć ty;'ko 
wyzwolić jest w stanie, że niepodo­
bna, by w  X IX . wieku, w  samem

nadesłała do premj. Grabskiego o- 
świadcżejiie, że w  całej pełni po­
piera stanowisko gen. Komisarza 
p. Strassburgera, jakie w imieniu 
Rządu zajął w  sprawie zajść z po­
cztą polska.

Warszawa, 20. Aycaniu (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że w kołach gdańskich nastąpiło o- 
trzeźwienie w stosunku ^  P ' 

senacie gdańskufl mowi się o mo­
żliwości odwoiania P- Mae uon.jw- 
ia na żądanie Polski z powodu tego. 
że przekroczył on zakres swego 
działania,

Gdańsk, 19. stycznia. (Tql. G. L.) 'W y­
soki komisarz Ligi Narodów pr<wsł<i> 
sekretarzowi Ligi raport, zawierający 
opis wypadków, w którym sewiwók-', 
;e r->w*.izymuje on się od upoważnienia 
Senatu do Zdjęci* skrzynek polskich aż 
do czasu wyjaśniania „cruszotiej spra 
wy, gdy* nie ebee, aby Senat fewfcncjal 
nie mógł być odpowiedzialny za wyko­
nanie wskazówek, klóreby wysoki. ka,nii 
sarz wydał mu na własną tdpowiedzial 
ność.

TR 03 A O WOJE ODZTWA.
A SC O NIE 

(Telefonem od naszego korespondent^).
Warszawa, 20. stycznia. (Z) W kolacji 

miarodajnych rozpatryw any jest projekt 
wprowadzenia w życie tfcw. „foków ad­
ministracyjnych". Chodzi mianowuae o 
to, ażeby ludność kresowa, która miesz­
ka w odległości kilkunastu lub kilku- 
dziesięciu ..wiorst a naw et i dalej od sta­
rostw  i urzędów, była nalefcyae przez 
przedstawicieli władz informowana a po 
stulaty jej rozpatryw ane i załatwiane. 
Rząd nosi się z zamiarem utworzenia 
speciainycb urzędników, którzyby w 
charakterze zastępców s ta ro so '*  jeż- 
dzlli po ppwiatach, załatwiali spraw y 
adrnimstracyjno-karue wydawaj! zarzą­
dzenia i udzielali informacji ludności na 
miejscu. Mieliby oni również brać udtiaf 
w posiedzeniu gminy. Projekt dąży do 
zbliżenia administracji do ludności dro­
gą Zrozumienia postulatów , życzeń lud­
ności przez urzędników bezpośrednio.

 —  —- .....
NOWA USTAWA F O R O "0 '’ '  

Warszawa, 20. stycznia. (Z .1 
■Korespondent -Wasz dowiaduje sfę, 
że nowa ustawa poborowa, która 
już weszła w  życia, postanawia, że 
wszelkie prośby o ulgi, odroczenia 
służby, skrócenia jej Itd. nałeży skła 
dać nie do P. K. U., lecz do staro­
stwa, Jctóre jest obecnie właściwą 
instandią do roasirzygania tyćh 
spraw. Komisje poborowe urzędo­
wać bedą po«ł przewodnictwem sta­
rosty, a nie oficerc, jak dotychczas.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA. 
DANIACH TOWARZYSTWA 

SZKOŁY LUDOWEJ.

sercu Paryża zeskamotowiano w ta­
jemniczy spo&6b osobę magnata 
polskiego, (kawalera Orderu Ś-go 
Andrzeja I-szej klasy, akredytowa­
nego na kiilka mi bonów w ł>anfcacji 
RotsKyklowsikich sizczęśliwego
małżonka kobiety, (której piękność 
zdobyła ,w Nadsekwańskicj stolicy 
spaaiaUy rodzaj popularności- — że 
wsnytsiiko, co go spotyka, to tylko 
w złym stylu ż&tt doktora Baltasa- 
ra Chorbortneau, fo coś co już ńa- 
zajutrz roziwiikła się i wytłumaczy 
najnaturalrriei w śóóecię.

W tedy dopter>o poczuł się £>1- 
glerd śmiertelnie zmęczonym, rzu­
cił się zatem ną łóżfko Oktawa i tr­
iu ął ciężkim, kamiennym snem. — 
Zbudziło go irazajutrz dopiero wej­
ście do pokoju Jama, który, sądząc, 
że pan jego nie spi, przynosił -mu — 
jak zazwyczaj — listy i dzienniki. .'

(v. d. aJ
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PRZEMIANOWANIE CHORĄ­
ŻYCH.

iTełekwtem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. śtycania. (Z.) 

ZostaiŁie wydane rozporządzenie
j Yezyoerda Rapitcj o przemiałowa- 
niu chorążych na oficerów, miano­
wicie na podporuczników. Będzie to 
tyczyło tych chorążych, którzy do­
stali w  osteiimich latach census ofi­
cerski. ■, ^

 o —
MEMORjAŁ PRACOWNI ÓW 

PAŃSTWOWYCH 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Zarząd główny Stów. urzędników 
państwowych w Warszawie zamie­
rza wystąpić do władz państwo­
wych z prośbą o przemianowanie 
dotychczasowych pracowników 
komraktowych na urzędników pro­
wizorycznych.

 o-------
METODY „DOSTAWCÓW" 

WOJSKOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Znani dostawcy siana dla wojska 
Zygmunt Kiaiz i Jafkób Goldberg, 
gdy nie wioetła ren się dostawa, po­
stanowili przekupić 'jednego z ofice­
rów ifltendastóury. Miiia no wicie przy­
chodzili kilkakrotnie do kap. Gro- 
(dhowskifcgo, który wreszcie zawia­
domił odpowiednie władze i u baj do­
stawcy zostali aresztowani.

T  O-- ■ 11
WALKA Z DROŻYZNĄ.

H  ełefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. styoania. (Z.) 

.Wzmagająca się drożyzna, która 
zwłaszcza w  cenie chleba poszła 
dosyć daleko, stała się obecnie 
przedmiotem trodki komitetu ekomo- 
miazaiego. Rząd zdecydowany jest 
jaw et pokryć niedobór zbożowy o- 
granlczeniem przemiału żyta j wy­
pieku chleba. Wysokość przemiału 
żyta ma być ograniczona do 70 %, 
a wypiek pieczywa białego ma być 
całkowicie zakazany, a zastąpiony 
wypiekiem etnęba z mąki 70%. Rząd

zdania, że ostateczność w wpro 
wadzeniu tych ograniczeń pozwoli 
miastom przetrwać przednówek aż 
no następnych ahiotow.

 o--------
PIERWSZA UCZELNIA WYŻSZA 
c W ŁODZI.

W arszawa, 20. stycznia. (Tel. G. 
1).) W Lodzi otwartą została pierw­
sza wyższa uczelnia o charakterze 
■akadeniicK m pod nazwą: „Wyższa 
.Szkoła nauk społecznych i polłtycż 
n(ytch“. Szkoła posiada dwa wydzia­
ły. Słuchaczów zapisanych — 300. 

 o-------
MATFRJAŁY WYBUCHOWE. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 20. stycznia. (Z.) 

'Przy uł. Chłodnej 26. w  jednej z u- 
bdkaoji wykrył stróż domu paki, 
zawierające materiały wybuchowe. 
Dzisiaj znów. pnzy ul. Żelaznej 75 
podrzucony został granat, Iktóry w 
■razie wybuchu mógł spowodować 
nreortSezahre spustoszenia. Oba te 
'wypadki bada policja polityczna.  — -O-—

p r z e m y c a n ie  d o l a r ó w  
Z POLSKI.

<1 ejefcmcm od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. stycznia. (Z.) 

Sled/trro w sprawie przemycania 
dolarów z  Warszaw y do Rygi przez 
Ran» Wrlferfeldów prowadzone jest 
w  dfelszym ciągu. Obecnie władze 
skarbowe przeprowadzają clocho- 
dztora v/ jaki sposób dolary te z 

; W arszawy wychodziły za granicę. 
 o - —  ......... _

Dzisiaj przed południem rozpoczęła 
obrady komisja budżetowa pod 
przewodnictwem posła Zdżiiecfoow- 
.skiego. Pierwszy wygłosił exposć 
zakrojone na szeroką skalę premjer 
łirabski. Premjera słuchali z wici- 
kiem napięciem nietylko komisja, a- 
le także posłowie z poza komisji. 
Premjer analizował wszystkie obe­
cne przejawy życia gospodarczego,’, 
a w końcu sytuację iw. objektywnem 
bardzo brzmieniu. Zwłaszcza z 
wielkiem napięciem słuchała komi­
sja jego wy wodo w odnośnie dc 
sprawy

pożyczki zagranicznej.
Premjer zaznaczył, że pożyczka za­
graniczna jest środkiem, który prze- 
dewszystkiem działa najszybciej, a 
potem, że działa podwójnie, ponie­
waż każdą ilość pożyczki zagrani, ! 
c^nej konsumujemy poawojnie, raz ! 
na rzeczy wprost nam potrzebne, 
o prócz tego sprzedajemy ją w wa­
lutach zagranicznych Banlkow; pol­
skiemu. który nam za to daje. złote, 
a złoiżoiu/ w  banku zapas obcej
waluty pomnaża jego zdolność emi­
syjną. W ten sposób do każdych
stu mili. można dodać 60 milj., bo 
pod postacią pożyczki wpływało 
100, a pod postacią dyskontu, czyli 
weksli towarowych, opartych o
Bank Polsfai, wpływa znów 60 milj.

Dochody budżetowe w r. 1924 — me- 
wff Pi cm jor —-mielylkó pokryty wszyst­
kie wydatki, lecz dały nadwyżkę. Mniej­
szy dochód daty jedynie podatki mająt­
kowe i do;:łł«d-‘we. Dochody w pływają 
uo skarbu bez wielkiej presji. Rezerwy 
7. jakiemj rozpoczęto rok nowy, wyno­
szą 429 milj. Kryzys 

nie jest w takim stopniu katastrofal­
ny jak sądzono.

P. Grabski spodziewał się, że styczeń o-

ALarszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Przez dwa dni, tj. niedzielę i ponie­
działek obradowała radia naczelna 

f stronnictw Ch. D„ PPS. i W yzwa­
lania. Na posiedzeniach wszystkich 
tych stronnictw omawiano sytuację 
gospodarcza i polityczną Państwa. 
PPS. uchwaliła starać się o pokojo­
wa załatwienie konfliktu z Gdań­
skiem.

Warszawa, 20. stycznia. (Tel, G. 
L.) Zarząd główny ,,Wyzwóleąik;" 
odbył narady o charakterze progra­
mowym. Uchwalono m. i. uzależnić 
stosunek cło Rządu Grabskiego od 
poprawy bytu małorolnych, ośwład

(Telefonem od naszego korespoad&tita.)
‘Warszawa, 20. stycznia. (Z.) 

Z Moswy donoszą, że na posiedze­
niu komisji kontrolującej, władzy, 
stojącej na czele komitetu wyko­
na węjgcgo-, rozstr/ąsano sprawa 
Trockiego. Na posiedzenie to nie 
przybył Trocki z powodu choroby.

będą luty lub marzec, później lipiec 
sierpień. Obieg pieniędzy jest istotnie 
zbyt maty, powinien się jednak wkrótce 
powiększyć w sposób prawidłowy. Na­
sze długi zagraniczne hanaiowe, przemy 
słowa i bankowe wynoszą 250 milj. zł. 
Konieczne byto uiożemc się o faw ne 
długi. Osiągnięty w tej sprawie rez-ułta,

przerasta wszelkie oczekiwania, 
gdyż przewidywana' n* spłatę okoto 29 
miij., po układzie zapłacono 9 milj. W 
związku z tyini układami, w Angljf i A- 
m etyce stawiają nas obecnie za przy­
kład.

bilans handlowy polski jest ujemny.
Po części równow aży się to przeragą  
wpływów walutowych nad wydatkami. 
Niepomyślną sprawą jest w ieka  ̂ lość
bezrobotnych. Liczba icli zaczęta jie 
zmniejszać w październiku i listopadzie, 
natomiast wzrosła w grudniu. Wielką 
troską jesit drożyzna zboża, wskutek 
której trzeba byto podnieść płace o 20 
procent.

Program gospodarczy wypowiedzia­
ny .w ostatmem exposc, bvł świadomie 
jednostronny. Miat on na celu utrzyma­
nie równowagi budżetowe] 1 chronienia 
reformy walutowej od załamania sie pod 
naporem kryzysu. Dziś już ta  jednostron 
ność jest niepotrzebna. Należy dążyć do 
w-^nożema wydajności pracy. Koniecz­
ne jest umiejętne kierowanie sprawą gro 
madzenia kapitałów oraz dostosowanie 
polityki kredytowe.;, podatkowej i celnej 
i taryfowej do pafczeby podniesienia 
produkcji krajowej.

Po posiedzeniu przewodniczący 
komisy. Zoziechotwiski zawiadomi? o- 
beonyich, że dalsza część posiedze­
nia jest tajna. Na tern tajałem posie­
dzeń ki mówił premjer o pożyczce 
zagranic/mej, o szczegółach roko­
wań i widokach bliskiego zrealizo­
wania.

Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że w kolach poselskich, a prze- 
dewszylsflkicm wśród członków ko­
misji budżetowej informacje Prem­
iera na temat pożyczki zrobiły jak 
najlepsze wrażenie.

czono się. za powrotem Marszalka 
Piłsudskiego do armii, postanowio­
na dążyć do unicko mień ta Banku 
romego, któryby szedł w  pomoc 
■wykonaniu reformy roinej, oraz |k r  
niagać sie gruntowne] sanacji sto­
sunków na kresach i uznania w 
oeini praw narodu ukraińskiego i 
białoruskiego.

Warszawa, 20. stycznia. (Tel. G 
L.) Rada Naczelna Ch. D. uchwa­
liła, aby dziennikarze chrz.-dem. 
otworzyli osobmiy związek dzienni- 

| karziy. Uchwała powyższa stoi; w 
i związku z bojkotem „Rzeczypospo­

litej".

natomiast nadesiał list, w którym 
stwierdza, że posądzenie go o cheć 
leform Leninizmu jest niesłuszne.
Ta sama depesiza podaje, że poleco­
no centralnemu komitetowi nie 
Przyjmować Trockiego na żadnem 
posiedzeniu.

, ,  ----

JAPONJA UZNAjE SO \U ETY  
DE 1URE.

(Telefonem ad naszego korespondenta.)
Warszaw?, 20. stycaiiia. (Z.) 

Dzisiaj do Warszawy nadesizła wia­
domość, że prawdopodobnie 20-g*), 
tj. jutro nastąpi uznanie sowietów 
przez japeme. W tym jeszcze ty ­
godniu ma nadejść z Tókio nota w 
tej sprawie. Japoński poseł w Rzy­
mie ma zostać posłem japońskim w 
Moskwie. Wiadomość ta wywołała 
w tutejszych kołach politycznych 
dużą sensację, gdyż przygotowanie 
do uznania Sowjetów odbywało się 
potajemnie.

—— -o -
ZJa ZD k o m u n is t ó w  b ia ł o ­

r u s k ic h .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 20. stycznia. (Z.) W  tub. 
tygodniu w • prasie sowieckiej, ukazała' 
się wiadomość, że na terenie Poiski od­
był się w tzw ..Białorusi zachodniej11 
tajny zjazd delegatów białoruskiej par­
tii komunistyczne!. N e  ulega wątpliwo­
ści — pisze jeden z dzienników stołecz­
nych — żc dla władz naszych podziam- 
ny ten kongres bolszewicki był tajćmni- 
są. Jeżeli zaś we, to należałoby zbadać 
jego szczegóły i przypomnieć sasiado- 

*wi, że nic należy urządzać Pod protekto­
ratem rządu ościennego państwa jakichś 
zjazdów, o których potem ukazują się 
informacje w pismach sowieraóch. 

-------- o--------
UClEKŁ NA LITWĘ KOWIEŃ­

SKĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. stycznia. (Z.) 
Z Wilna donoszą, że zamieszany w 
w nadużycia kasowe w kuratorium 
szkofoiem wiieńskiem urzędnik Ja­
kubowski uciekł na stronę litewską. 
Jest to w  krótkim czasie drugi w y­
padek ucieczki urzędnika z  Wilna 
do Litwinów, niedawno bowiem 
przekroczył w ten sposób .g/sijjią 
komisarz policji wileńskiej.

 o--------

UCZONY KRADŁ 1)OKUMcNTv .
(Telefonem ud naszego korespondenta.) 

W arszawa, 20. stycznia. (Z.)
Z Berlina donoszą: wielką sensa' 

ęję w kołach naukowych wywołało 
aresztowanie dra Iłaucke, znanego 
uczonego, który je s t oskarżony o 
kradzież dokumentów w  archiwach 
państwowych. Tłumaczy się on. te  
Óeśt zbieraczem cennych dokumen­
tów i autografów.

--------O ----- -- '

ZGON OSTATNIEJ KRÓLOWEJ 
NEAPOLU.

Monachium, 19. stycznia. (Tel.
G- L.) Zmarła tu w 84 roku żyda 
królowa Marja, wdowa po Franci­
szku II. z Neapolu.

 c-------

N A P E & 1 A N E ,

t a g c j f  się o ib rp m ie m  powo- 
dzBnfoni od trzsch tygodni

potężny film

P - U D D i S . . . ?
w yśw ietlan y  od d. 19 b. m.

w całości
2 serie 14 aktów
r i O F E n » inach  M m u m

tylko krótki czas!

| [jfposij Prez. H s i o  w s e j f  i S  Mhl
Pi EMjERA SŁUCHANO Z WIELKIEM NAPIE HEM. — NASTĘPSTWA 
POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ. — STYCZEŃ BYŁ DOBRYM MIESIĄ­
CEM. — UJE NY BILANS HANDLOWY.' -  KONIEC POSIEDZEŃ A

BYŁ TAJNY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W aiśzawa, 20. stypania. (z.) pogorszenie nie nastąpiło. Obawiać się

trzeba, że zjeuii dla skarbu miesiątami

każe się złym. le_-z zbliża się 20 bm., a:

O b ra d y  P PS., C h .-O . i H y z w o le n f a .
OMAWIANO SYTUACIĘ GOSPODARCZĄ I POLITYCZNĄ PAŃSTWA.— 
UCHWAŁY „WYZWOLEŃ A ". —  SKUTKI NIEFRZEMYŚLA\EGO ZA­

RZĄDZENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

TROCKI BRONI S Ę



..mztTA w om z#  z <Ma 2t .  sfrąssnia
qtM ia

M i e  le to a y  dobre, Które prowadzą do celu.
NOWY KONCEPT SOW IETÓW . —  WYNURZENIA E: ŻOŁNIERZA 

UKRAIŃSKIEGO. — SZYDŁO WYŁAZI Z WORKA.

(TeJefuiettiat własny „Gazety EwoW skiei").

TO I OWO,
‘ , tw ów , 20. stycznia.

Nie wiele brakowało, a byiiby- 
$m y lekkoatletykę ruszyli z miej­
sca, jak algdzic indziej. Projekt Za­
rządu na rozwiązanie LOZlA i 
Stworzenie W ydziału dla spsaw 
lekkoatletyki prży LZOPN miał tyle 
realnych walorów, ?e w znacznej 
mierze zmazy wał winę dawnego 
rządu. Ciasny krąg patrzenia więk­
szości delegatów nie dopuścił nie­
stety do urzeczywistnienia dosko­
nałego planu. Argumenty przeciw­
ników były naogół bardzo blade 
i nuało się wrażenie, że wywołało 
je nie wewnętrzne przekonanie, 
lecz wrodzona żyłka oporycj'.

Nic nie pomagało wskazywanie 
na bezuadzie ne warunki, na kom­
pletny brak funduszów, skazujący 
na wieczną wegetację, nie pomo­
gło powoła ie się na przykłady 
zagraniczne, gdzie tego rodzaju ko­
ordynacja wydała jak najlepsze 
owoCe. Upierano się przy utrzy­
maniu prestige, nie pozwalającego 
na podporządkowan e się lekko­
atletyki jakiemuś związkowi piłkar­
skiemu. Ta wrodzona duma nie» 
przeszkodziła jednak przy dyskusji 
budżetowej różnym p. delegatom 
proponować, by zwrócono się do 
LZOPN z prośba o wsnarcie fi 
nansowe. S eazieć w LZOPN na 
równych prawach z piłką, to nie 
wypada, ale zwracać się o zapo- 
tfiG ę, to wypada — niema to jak 
log ka Zresztą przy końcu zgroma­
dzenia wykazało się, że wielu p. 
de egatów oponujących nie rozu­
miało, o co właściwie ch dzi. No, 
trudno, przepadło. Czekajmy, co 
przyniesie przyszłość.

W
Jalę, przed kilkoma dniami do- 

nieśliamy odbyło się zeszłej nie­
dzieli doroczne walne zgromadze­
nie LOZLA. O działalności magi- 
str&tury lekkoatletycznej mieliśmy 
sposobność kilkakrotnie pisać. Była 
ona więcej niż skromna, bo równała 
się prawie' zeru. Nie ulega wątpli­
wości, że przy pewnej inicjatywie 
i energji zarządu można było nie­
jedno zrobić. Z drugiej st.ony je­
dnak stwierdzić wypada, że LOZLA 
był niejako głową bez tułowia, po­
nieważ kluby prawie w zupełności 
zapomniały o istnieniu sportu lek­
koatletycznego. Zmiana w tym kie­
runku nastąpiła dopiero z końcem 
sezonu, niestety zbyt późno, by 
móc w minionym roku jeszcze coś , 
pozytywnego zdziałać. Fakt powyż- • 
szv *>o części odciąża były zarząd J 
LOZLA, jednak w zupełności nie J 
usprawiedliw ia. Jeśli już nic innego, I 
to trzeba było przynajmniej uśw ia- |  
damiać społeczeństwo o Nudno­
ściach, jakie się napotyka i stawiać 
pod pręgierz te wszystkie czynni i'i, 
które uniemożńwiały racjonalną 
pracę. Zarząd LUZLA nawet na to 
Się nie zdobył, nic więc dziwnego, 
że spotkał się z dobitna krytyką.

:*
Są dane. że w roku obecnym 

lekkóatldka s ę  ruszy. Ruszy się 
u Pogoni, Czarnych, Hasmonei, 
AZS-ie i może Lechji, a co z całą 
masą innych klubów ? Te mogą 
nadal kopać piłkę, aż do zapamię­
tania, ponieważ dla nich środki się 
nie znaidą.

\ m
Węgrzy rozpoczęli szczęś’iw e 

nowy rok. Zaw .dy przeciw W ło­
chom w M -djolade prryniosły 
Węgrom ?as'użone zwycięstwo w 
Stosunku 2 :1 . ZawoJem  przyglą- ,

Pogranicze sow., 20. stycznia.
W  marcu r. 1923 sąd sowiecki 

na Wołyniu skazał na  karę śrnierd 
pod! zarzutem rzekomego szpiego­
stwa na nzeoz Fokki (?) niejakiego 
Andkijewsldego, byłego żołnierza 
ńkirajdsiaej anmjt Petlury. Rząd pol­
ski zaproponował wtedy1 rządowi 
Uknujmy sowieckie; włączenie ska- 
zsańca do wykazu więźniów, mają­
cych być wysianych do Polski w 
drodze wymiany. Rokowania mię­
dzy W arszawą a Charkowem w 
tym kierunku toczą się dotychczas, 
a Aindrijewski w  międzyczasie po­
zostaje w  więzieniu sowieckiew. 
Obecnie — jak aoinOsi urzędowa a- 
gen^ia ,,Ratau“ — właaze sowieckie 
postanowiły użyć Andrijewskitgo 
jako ślepe narzędzie do nowej bez­
czelnej pncwoijacjf wobec 'Polski. 
AHianowtete Andiijewski) miał w y­
stosować do konsulatu polskiego w 
Charkowie obszernie umotywowa­
ną prośbę o wyłączenie go z w y­
kazu osób, przeznaczonych do vy- 
miaity, gdy ż wloii być ^ozarrzdany 
tu, w  swej obczyźnie, niż stać się 
posługaczem Polski (?). „Sedno“ 
tej najnowszej prowokacji leży 
jednał: w  „yOłityczuej“ argumenta­
cji „dobrowolnego" ośwfedkaenia 
AndrijeWlsHego. Zaczyna on łod 
twierdzenia, że „został zakładnikiem 
Polslki“ nie z własnej inicjatyw y, 
gdyż polski konsulat §riiąl się rze­
komo podjąć zabiegów <t jego wy­
mianę „z nieznanych mu przy­
czyn" skazanj zaś został na roz­
strzelanie również r.ie za szpiego­
stwo na rzecz Polski (a akt oskar­
żenia oraz dosłowne brzmienie w y­
roku sądowego?).

„Honorowa rola zakładnika
polskiego, ratująca mnie od śmier­
ci , bynajmniej nie zachęca. 
..Służyłem w armj? ukraińskiej re­
publiki ludowej (Petlury), która to 
armja mocą specjalnego układu Wiię 
dizy 'rządem  polskim a Petlurą po­
zostawała na usługach Polski, 
wlbreW woli m asy żołnierskiej (?). 
Nas spMedjaU, Polska nas kupiła
bardzo tanio". „W szkołach obecnie I 
uczą — głosi dalej list Andrijew-

dało się 20.0 0 widzów, sędziował 
Siavik z Paryża.

Piękne zwycięstwo odniosła w 
M tiachhim praska Slavia, wygry­
wając z Wackerem 4 :1  (3 :1). Wię­
cej szczęścia niż zasług miała 
Sparta, pokonując F. V. t  ur berg 
2 : 1. Z czeskich wyników na uw^gę 
zasług irą : Cech e VII~Slavoj Ź ż- 
kov 3 : 1, Slavo] VIII — Union Ź żkov 
2:5 , Olympia VIF—Meteor VIII4:2.

W D e ź n i e  pokonał Guts Muts
Vicktorię Ż żkov 3 :1 .

W Wiedniu odbyły się jedynie 
zawody przyjacielskie, rezultaty 
były następujące: W ac—-Vieqna
6 :3 ;  W icker—Admira 2.1; Sport- 
l lu b —R idolfshfigtl 3 : 0.

W Z ag 'zeliu  pokohała repre­
zentacja Jugosławji Styrję 2 : 0.

N. S

O s y t a j c i e
,,S202t.TKA“

skiego do konsula charkowskiego — 
że nfcwtołnitotwio więcej nie istnieje. 
W rzeczyv'istości zaś, tysiące ©szu 
kanych (przez kogo?) Ukraińców, 
tworząc? an rię  U. N. R., stały się 
niewoinikanu kulturalnej Poiski, 
kitóra ich wykorzystała, jak psy 
łańcuchowi" (?!). „Łańcuchy roz­
kuto w  chwili," kiedy to stało się 
Koniecznem dla Polski. Rzucili nas 
przeciw pracującym rzeszom ha U- 
kłamie (aluzłia do udziału formacji 
Petlury w  zwalczaniu nawały bol­
szewickiej w  roku 1920) oraz z za­
dowoleniem patrzano, jak się leje 
krów chłopską, gdyż lew? szla­
checkiej oszczędzano..." „Mówią, że 
Polska daia nam po wojnie przytu­
łek.., iWłoisy jednak powstają na 
głowlie przy wspomnieniu o obo­
zach, w  których nas przytulono".

W  końcu listu Amdrijewslki w y­
raża przekonanie, że konsul polski, 
jako dyplomata powinien być w  
pewnej mierze i psychologiem, a 
więc doskonale zrozumie, dlaczego 
om, skazaniec, spokojii.e już półtora 
roku fczek* śmierci i nie potrzebuje 
„huTnamftamości polskiej", gdyż do­
brze 'pamięta polską gościnność, a 
więc po raz ostatni' prosi konsula, 
by  iwięcej nie fatygował się u rządu 
lĄkrr.ińskiego z prośbami c jego u- 
łaska wiernie, bo do Polski nie po- 
j odzie".

Zbyteczmern chyba dodawać, że 
list tan — opracowany i ogłoszony 
w  imieniu Arid/rijewskiego, w  rze­
czywistości ‘jest „utworem" czeraz- 
wyczajki, która usiłuje już po raz 

rugi w toni sposób skompromiiio- 
wiać Władze polskie. W  pierwszym 
wypadku ogłoszono list księdza ka­
tolickiego (również na Wołyniu), 
oskarżającego Rząd polski o dążenie 
do wykorzyis,tania księży na Ukrainie 
jako „szpiegów". Nie ulega również 
wątpliwości, że oświadczenie An- 
driijewsjciego — o ile nawet jego pod 
pis jest autentyczny — kupione zo­
stało przeiz czerezwyczaikę za cenę 
ułaskawienia oraz zwolnienia go z 

.więzienia, a nawet udzielenia mu 
pracy rządowej jako ..fachowemu w 
sprawach polskich..."

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h
TEATR WIELKI.

W torek ,,Ł a k n i e (|ość. występ Za­
morskiej).

Środa, o godz. 6 wieczór „Kopcia- | 
szelk".

TEATR MAŁY.
Wtcoek „Swit, Ozicri i noc*'.
środa, „świt. dzień l noc". (Z pu

Dętóckij i Orzechowskim). Reż. Orze­
chowski).

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek „Szampartskie kobietki" (50 

proc. zniżki — abonament ważny).
broda, „Hrabina Marka".

*
BIURO KONCEPTOWE M. TUERKA.

We wtorek 20. stycznia: Eugćne
Ysaye, akrzypek.

Piątek, 23. stycznia: 7, cykiu kon­
certów mistrzowskich XV, Kwartet 
Czeski Sevcika. 421-4

„Radio-Dziewczyna'*. Reżyser Ta­
trzański przygotowuje nową operc-Skę 
pod tym tytułem, którą ujrzym y w Tea­
trze Nowości w przyszłym tygodniu.

Kronika.
Środa, 21. stycznia: rzym. kat. 

Agnieszki, gr. kat. Juria.

Ku uczczenht rocznicy powsta­
nia styczniowego odbędzie się w 
środę 2!. bm. o godz. 18 w Baonie 
sanifcrrnym Nr. 6 w koszarach przy 
ul. Jabłonowsikich 5, uroczyste o- 
twarcie nowej sceny Teatru żoł­
nierskiego B. S. Nr. 6. Po przemó­
wieniu i otwarciu sceny, dokopa- 
nem przez Dcę O. K. VI gen. M<d- 
czewsiK&ego zespół amatorski ode­
gra „Wesele powstańca" T. Zu­
brzyckiego,

Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek 22. bm. o 
goidz. 18 w  sali posiedzeń Rady m. 
w ratuszu. Porządek dzienny obej 
muje mdędzy inne mi: sprawę utwo­
rzenia funduszu budowl. (2 uchw.); 
isprrwę oddania gruntu pod budowę 
Domu ludowego w  Lewandówce, 
oraz odstąpienie gruntu Związkowi 
artystóiwi plastylków,

KomHet budowy kościółka i Do­
mu polskiego im. Henryka Sienkie­
wicza w  Ki echo wicach fpow. Do'1- 
na) p/agnie jak najrychlej G n ieść  
te dv/ie ostoje polskości w  gm nie, 
zamieszkałej przeiz dawną szlachtę, 
połt/mlków rycerzy kresowych, ska­
zanych na wynarodowienie. Akcja 
ta zasługuje na poparcie bardzo go­
rące i apel więc Komitetu zna.kizi«s 
niezawodnie . w całej Polsce o j 
aż wiek silny. Wszelkie datki nad­
syłać należy pod adresem, poda? 
nym w  tytule niniejszej notatki.

„O malarzu ślepym", ballady, 
groteski, liryki odczyta Jan Zajra- 
dnJk w środę 21. bm. w sali Mu­
zeum Przemysłowego (ul. Hetmań­
ska). Niezwykle uniteuesujący i ory- 
Kmalny ten wieczór odbędzie się 
staraniem Zawodowego Związku 
Literatów polskich we Lwowie. 
W  programie (/oprócz wierszy da- 
wnfeiszycli) nowy. cykl poezyj 
Zahradnika. Początek o godz. 8-ej 
wieczór. Bilety w cenie 3, 2 i 1 zł. 
wczieśniei) do nabycia w Księgarni 
Naukowej (Hotel George‘a). w  śro­
dę wieczór przy kasie.

Zarząd* Towarzystwa „Wzajem­
na Pomoc Meayków“ Uniwersytetu 
Jana Kazimierz? podaje do wiado­
mości1, że dorocznei waine zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie 
s:'ę w  sobotę dnia 24. bm. o godz. 15 
w- sali wykładowej Zakładu anato- 
mji patologicznej przy uj. Piekar­
skiej 52. W razie braku statutowo 
przewidzianego kompletu następne 
zebranie odhęd'Zte ssę w pół godziny 
później.

Polskie To warz. p raw ttete —•
sekcja prawno-publiczna. V” piątek. 
30, ban. o gotfc 6 odbędzie się po- 
saesdzenie z referatem pt.: „Uwagi 
o piawnej sttronit yypacflców gdafj 
skich". Szazegótyi Kbstaną później 
podane.

Polskie Towarzystwo Polltecd-
niczne, ul. Zwnorowiiczia 9. We śro- 
dję 21. bm. o godz. 6 15 wiecz. od- 
będude się zebiajjiie tygodniowe, 
na którem ra^głowją prof. dr. Ma­
ksy mdbai Huber komunikat: „O
żaglowcu Fiettnera, a inż. Stani­
sław Hubicki odiozyi: ^pła/w i kłąa- 
zy na CEeremośzu" (z przeźnocaa- 
mi). Gośde miile widziani.

Prośba emerytów óo wszyst­
kich kupców 1 przemysłowców. WV 
brany na waeM n wiecu d. 11. am.



.OAZĘTA LWOWSKA* z drOa 21. s t a n i a  1925.

Konrtteł w^ksomwcsy zjednoczo­
nych emerytów państwowych, ko­
lejowych i wojskowych we Lwowie 
uJ. Kilińskiego 3, oeróer, uprasza go­
rąco wszystkich PT. kupców i 'prze 
mysłowców o przyznanie i zgto- 
szeufie pewnych zniżek towarowych 
dla emerytów, członków naszego 
Sto-warzysizenk, podobno jak to 
uczynił Kraków. Wizai.ńan za to, 
Konni.er wytkonawlcZy, przystępując 
ido wydawaniia „Tygodnika emery- 
tałnego“, we wielu tysiącach dru­
kowanego, będzie reklamował te 
firmy, które pośpieszą z pomocą dla 
najbiedniejszych dziś emerytów.

Z To w. Przyjaciół Francji. Ks 
Eleonwa Luibortórslka, należąca do 
Wyćferiału honorowego Tow. Przy­
jaciół Francji, przewodnicząca Zj. 
Polskich Chrzęść. Tow. Kobiecych 
otaym aJa odznaki oficerskie ,,de 
hlnstraction pu-biique“.

Z Koła przemysłowego. Dnia 18. 
bni. odbfyto się w  Stowarzyszoniu 
Kupców Polskich zwyczajne posie­
dzenie Kola przemysłowego. Spra­
wę długotermlieowych kredytów 
oraz dostaw rządowych omawiał 
iniż. Bieńkowski, o nowych usta­
wach dotyczących przemysłu, oraz
0 sprawie asystentur na Politechni­
ce lwowskiej referował iinż. Juirre. 
peferaty wywołały obszerną rze­
czową dyskusję. Uchwały szły w  
kierunku domagania się zaliczek na 
dostawy rządowe i komunalne, 
stwierdzały konieczność sita tej re­
pa ezentacji przemysłu wschiodnio- 
małopiptlslkiego w .Warszawie dla o- 
brony jego interesów, wskazywały 
r.a potrzehę periodycznych konfe­
rencji Ministerstwa przemysłu i 
Handlu z  reprezentantami tutejszej 
produkcji Zebraniu przewodniczył 
preszes Koła int. Juhre, sekretarzor 
wał inż. Kjrykiewicz.

(y) O pomoc dla syna śp. Apoli­
narego Kątskiego. |Konserwatorjum 
muzyczne w  Warszawie wizywa do 
hkładek na rzecz 'powrotu do kraju 
z Krasnokokszati&ka na Syberii sy­
na śp. Apolinarego Kątskiego, Mar­
cina i jego rodziny, który zwrócił 
się listownie o pomoc do dyrekcji 
Komiserwatorjum, powołując się słu­
sznie na wielkie zasługi swego of- 
ca.

(y) Echa aresztowania rnmuń-
skfego hochstaplera. Aresztowany 
cinegdaj we Lwowie lekarz rumuń­
ski, Wolf Syrkis, któny w W arsza­
wie obkradł tuż przed ślubem 
swoją narzeczoną, Sabinę Josef- 
sohnową, miał być odstawiony do 
więzienia w  W arszawie. W aresz­
cie lwowskim począł wozorag zdra­
dzać objawy pomdęsżarna zmysłów
1 na zlecenie lekarza .policyjnego 
odesłano go wobec tego do więzie­
nia Sadu karnego pryy tri. Batorego, 
skąd przewi.eizaony zostanie dla ob­
serwacji do szpitala. /

---------o---------
PODZIĘKOWANIE 

Jaśnie Wielmożnemu Panu Drowi 
Ryszardowi Rodzińskiemu, pryma- 
riuszowi Szpitala św. Zoifi we 

Lwowie.
Za pełna Poświęcenia opiekę, 

szczęśliwie przeprowadzoną opera­
cję i zupełne wyleczenie z bardzo 
ciężkiej i beznadzaelnej kilka mie­
sięcy trwającej choroby naszego 
sy®a, Marjana, zachowując dozgon­
ną wdzięczność, składamy na tej 
drodze gorące podziękowanie.

Zygmunt • Marja Junyówie,
Rohatyn, w styczniu 1925 r.

MAŁY FEI.JF.TON.

Chore miasto*
Wznosiło ku niebu miasto kły — kom ny, 
żrąc błękit z prawdziwym apetytem zdrowia, 
aż dziwn i nasiała choroby godzina — 
słuchajcie! wypadki dokładnie opowiem.

Na brukach z asfaltu potwornego miasta 
wyrosły wieczór m Śn eż^ste różyczki; 
choć motn nt rozpusty po harówce nastał, 
dziewczęta tuliły kwiaiy do twarzyczek.

W klacicy stalowej olbrzyma-fabryki \ 
ptaszę a świetl s e wysoko irzepocą; 
upornie w biel patrzył robotnik bezliki ,  
do pracy powrócić chciałby i niemocen

!nżyn:er z rachunku podniósł wzrok w powałę 
rozpłynął się sufit w gwiezdny granat nocy — 
przecierał i.iżynier oczy osłupiałe — 
niebiosa się nad nim tęczą i migocą.

W mia to pracowite wpadł ogromny chaos,
szeptano o różach, ptakach i granacie; 
poeta horobę w sercu miasta znalazł: 
WYGNALIŚCIE BOGA, A TERAZ SZUKACIE.

HE RYK BALIC

Z  s a l i  są d o w e j. _

Bandyci r t i l s * y  przsd sądem 
dar źsym.

Lwów, 20. stycznia.
(t) Przed sądem o Kręg owym 

karnym jako sądem doraź ym sta- 
ręli dzisiaj słynni ba dvci sokalscy, 
Iw an D y szk an t (lat 27), A ndrzej 
K antor (20 at), Iw an K ow ałyk 
(19 lat) i A leksy  W odono? (18 
lat). Banda ta przez długi czas 
terroryzowała wszystkie wsie po­
wiatu sokalskiego. P ostra 'h  siała 
ona tak wielki, że z nastaniem 
zmroku zamierał wszelki ruch k - 
łowy i pieszy na drogach a po 
ws ach gaszono w oknach światł 
-abunków dokonała szajka 18. 
Były one bezkrwawe, co tłómaczyć 
należy oba ą napadniętych, którzy 
sp ełniali każde żądanie o^ryszków. 
W szczególności ak- oskarżenia, 
wypowiedziany przez prok. Ofir te­
ra zarzuca oskarżonym dw ■ i a- 
pady rabunkowe. W noc na 26 
grudnia ub. r. rapadli na karczmę 
Austerów w Bełżejowie i sterrory­
zowawszy domowników karabina­
mi, zrabowali wszystko, co przed­
stawiało jakąkolwiek wartość. Rze- 

j czy zabrane przez nieb war:e są 
( 75 zł. Drugi wypadek rabunku 
i zaszedł na drodze z Maczkowa do 

Bełza w lecie ub. r. Kantor i Wo- 
J donos napadli na jadącego Nuci e- 
I ma Mautnera i zrabow a;i 110 tys.

matek i kurtkę. ,**Dochodzenia policyjne w skaza­
ły, że sprawcami obu napadów ą 
oskarżeni. W  czasie rewizji znale­
ziono u oskarżonych rzeczy pocho­
dzące z powyższych rabunków 

oraz z innych kilkunas u napadów, 
do których oskarżeni s ę  pr yznal 
i opLa i przebieg swojego działania.

Po umotywowaniu oskarżenia 
prokurator stawia wniosek na prze­
słuchanie jako świadków Mautnera, 
małż. Austerów, oraz organa poli­
cyjne.

Obrońca Iwana Dyszkanta, adw. 
dr. Axer prosi imieniem obrony o 
udzielenie aktów do wglądu i ze­
zwolenie porozumienia się z o- 
skaronym i.

Trybunał po naradzie odmówił 
idzielić aktów dojwglądu i zezwo­

lił na p - — -Łiisicoie si-. z oika żo

nym , na co ustanowił p ;z z rw ę 2 
minut.

W czasie przerwy obrońcy de 
monstracyjn e wychodzą ze sali 
u e korzy tają z zezwolenia. O d­
mowna uchwala Trybuna u spow 
dowała stanowcze w y  tąpienie adw. 
dr. Axcra, który zabraw szy gł s 
po przerwie, prosi o r asumeję u- 
chwaiy odmawiającej, motywując 
wniosek postanow eniami ustawy 
proceduralnej. Podob ie stanowisko 
zajmują pozostali ob ońcy: dr. Lew 
Hmkiewicz, dr. Marytczak i dr. 
Wołoszyn.

Trybunał po naradź  e odrzuci! 
wniosek o reasumeję.

Adw. dr. Axer z a b ie c  głos  
i oświadcza, że wobec tego skł d 
obronę Iwana Dyszkanta.

Trybrnał udaj; się na naradę 
c lem ustanowienia dla Dyszkanta 
obrońcy z urzędu.

Po naradzie Tfybunrł ogłasz , 
że ustanowił na miejsce adw. dra 
Ax;ra obrońcę z urzędu w osob c 
sędziego śledczego dr i B irtha, z ś 
na ad w . dra Ax ra nało‘ył grzy 
wnę 50 zł. za demonstrację ubl - 
żającą pOwa !ze T r/bunału .

Po przerwie przy-tąp i ono do 
przesłuchania pierwszego osk. Iwa­
na Dyszkm ta.

IC, "

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie i w owakie7*

SPRA WOZD ' \  (E GIEŁDOWE.
■ Lwów, 20. stycznia.

Sytuacja na argu akcyjnym co­
kolwiek s ę polepszyła. W akciach 
niekotowanych popyt większy, przy 
kursach mocniejszych. Kupowano 
Gazy zachodnie, Jaworzno, Foreslę 
i Olkusz. — Mniejsze transakcje 
w Brugg rze, Gazociągach i P rz e ­
worsku. Za Gazy wschodnie żą­
dano 10*00, do transa cjl nie do­
szło (wczoraj płacono 9 50). — 
W akcjach bankowych i przemy­
słowych również zwiększone zapo- 
rzebow?n e. Kursa prawie wszyst­

kich papie ów mocn ejsze.
Większe obroty w Gazolinie 

Goreć, Ch dor wie, T eslach . Bro- 
•warit awansowały na 9 00, Chi.do-

4 j  (w .z.r* j 4T5), Ziele- 
kws!;- 9 40 (ostatni ku s S'9G) 

lespy 2 65. N ; wysokości ostat­
nich notow ń utrzymały się Chy- 
b e, Gó ka OJkos, Rtks.za.va.

Tendencja lekka zwyżkowa. 
Usoos b enie bardzie' ożywione. 
Ku -ra walut ulrzymane. P. py za 

w zą a Londyn i N. Jor . Du. 
/.e obroty w dewizie na Wied ń.

OBROTY W AKCJACH.
Hioo‘ecz*rv 0*56^3, f' 57, Prz - 

mysłowy 0 35 Browary 9*00, Cho- 
dorów 4'30, 4'35, Chyb e 5*25, C - 
rielski 0*63, 0 61, Gazo i a 165, 
160, 1*55, Górka 13 30, 13*35,
13*25, Ć ielów 0*63, 0*65, Oikoc
2 00, Naita 0*60, Rakszaw i 180, 
Sier za g. 4 50, Tespy 3*45, 3*55,
3 60, 3 65, Zieleniewski 9 4 ) , Te- 
y.ejie 2*25.

1 OBROTY W AKCIACH NIEKO­
TOWANYCH.

Brugger 0 35. Ga ociągi 0*20 
Gazy z ichodnie 2*35, 2*30, Jaworzno 
(10 ) 1120, 25) 11 75, 11*80,
11 83, (drob.) 13 00, 13 10, Obrus? 
1*00, Przeworsk (im enny) 2 0 00, 
P. Faresta 105, 1 0 , Szkło w Kr. 
1*00 .

Gielcla sboiowa.
Lwów, 20. stycznia..

Do transakcji giełuowj cu r, oza 
girłdowych z powodu braku po­
daży, nie doszło.Pohukiw ane p:ze- 

ica, żyto, orazzbeż: sitwjie. Ten­
dencja ntrzv nana. Uiposobienie 
silne.

G ieldypoza l woivs7d e
PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa. 20 stycznia
Modrzej. 4*15, Ż'7/a r ;  ów 11*40, 

Chodorów 4*15. Ćmielów 0 61, 
Tespy 3 30. DoLiry 5*18’j . ^ n d e n -  
cja słabsza.

PRZED GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, 20 stycznia.

Górka 13 90 Bk Przemysł. 0 37, 
C iodorów 4*35, Zieleniewski 9*25, 
Cegielski 0 6 ! Parowozy 0*33, 
Chybie 5*35, Ćmielów 0'60. Dolar 
518*4- Tendencja mocniejsza.

GIEIDA ZUftyCHSKAi
Ztiryon. (Radio). Otwarcie z aru 

19 b. m.
Zamknięcie 

Paryf 28*05
Londyn L 24*79 
Nowy Jorfe 518 79
Warszawa 10000
Beigja 2610
Włochy 2145
Hiszpanja 73*50
Holandja 209*30
Berlin 1*23*5
Wiedeń 73*15
Sztokholm 139*75
Oslo 7925
Kopenhaga 92*25 
Sofja 3*75
Praga 15*60
Budapwżt 0 717L
Belgrad 10 40
Ateny 9*ć0
Konstantynopol 2*80

i Burcareszt 2*70
Helsingfors 13 05
Buenos Aires 167 25

OBROTY PRYWATNE.
LwóW, 20 stycznia.

W czoraj tendencja lekko zniż­
kowa. Obrót słaby.

Dolary amer. 5 ' i 7‘/4 do 5*18, 
doi. kanadyjskie 5T4‘/a do 5*15, 
korony czeskie 0-151,1* do 0*!51/ał
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„(łAZETA LWOWSKA*1 21  s ^ w o ia  1925.

R O Z M A I T E  O B  W IE S Z C Z E N IA .
C. 346/24. Edykt. Powodowie Karol 

i Maria (ktmerbowie z  .NowcgoSioła 
wnieśli póz.ew o- g runt przeciw litgzna- 
nemu z miejsca pobytu Mozesowi Wel- 
Icrowii. Audiencję wyznaczono na 21. 
«t> czute 1925. Kuratorem ustanowiono 
pana D rą M orgensterna c-etem strzeże­
nia jego piaw.

Sąd powiatowy.
Nowesłolo, 25. listopada 1924. 375

A M O R T Y Z A C J E .

Nc. VII. 163/24./11. Na wniosek Dr. 
Leona Jckelesa 5 tow. zastąpionych 
przez Dr. Karola Nahhka, adwułkaita we 
Lwowie ustanawia się kuratorem poaa- 
daczy listów zastaw nych-• Ziemskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie Dr. 
Michała Greka, ad w-: we L wowie w 
mysi § 50. rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z Jima 14. nai- 
ja 1924, Nr. 42. Dz. U. Ra. P . po prze­
słuchaniu w ionzyciek. Ziemskiego -Banku 
Kredytowego . we Lwowie 'w dinaiu 18. 
listopada br.

Sąd Okręgowy Cyw. Oddział VII.
Lwów; dtnia 28. listopada 1924. 7731
Nc. VII. 165/24/8. Na wniosek kn-rji 

metropolitalnej ob. lale. i tow. zastąpio- 
nyeli przez adw. Dr. Karola Nahlika we 
Lwowie ustanawia się kuratorem , po­
siadaczy listów zastawnych Akcyjnego 
Banku lii pot cez n ego L ra Edmunda Ka­
mieńskiego adwokata v.re Lwowie w 
myśl § 50. rozporządzę,niia : Prezydenta 
Rz. P. z dnia 14. nią ja 1924, Nr. 42. Dz. 
U. Rz. P. poz. 44, po przesliselianiłu 
wierzycieli Akcyjnego Banku hipotecz­
nego we Lwowie w  dniu 18. listopada 
i924. ■

Sąd Okręgowy Gyiw. Oddział VTI.
Lwów, dnia 28. listopada 1924. 7732
T. 335/74/2. Zarządzenie umorzenia 

weksla. Na wniosek Zygmunta Rusśoc- , 
kiego, właściciela dóbr w--Suchowoli, 
podlejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miiał zaginać. i\ w zyw a się-posiadacza 
tego weksia, aby gń do dni 45 licząc od 
dnia-ogłoszenia tej1 uchwały w  gaizecie 
urzędowej przedłożył temu Sądowi. W 
razie przeciwnym po upływie tego te r­
minu uznałby Sąd weksel za umorzony. 
Weksel jest m blanco na 3450 zł. w ysta­
wiony i żyrnw any przez Zygmunta 
Russoddcgo, akceptowany przie;z Alfre­
da Somfnersteina. .  s  ,. .

Sąd okręgowy- cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 18. listopada 1924; 7692

-  K U R A T E L E .

L. II. 2/24. Zawieszoną nad Aleksan­
drem Tauszem, rolnikiem z Zarwaniicy, 
kuratelę z powodu m arnotraw stw a zno­
si się.

Sąd powiatowy Oddział II.
Podhajce, dni-a 2. lipca 1924. 6389
L. 652/24/15. E dyk t U chjia się orze­

czone tutejszą sadową uchwalą z drai-a
27. maja 1921 L 14'21/6 całkowite po­
zbawienie własno-wolności Józefa Wa- 
chla syna Józefa zamieszkałego w  Pod­
górzu z powodu choroby umysłowej.

Sąd powiatowy Podgórze, (kklaiał I.
Kraków, dnia 25. listopada 1924. 414
P . 204/24/8. Ogłoszenie poizba wierna 

wlasnowolności. U-chwałą sądu powiato­
wego Podgórze z 29. listopada 1924, L. 
635/24/8 pozbawiono całkowicie wła- 
siw w olnoścl-iana hr. Suchorzewsktego, 
zamieszkałego' poprzednio w Krakowie, 
a to  z nęwodu choroby umysłowej. 
Knratorem nstanowicmo Dr. Janinę Su- 
chorzewską W Golinie, powiat Konin.

Kraków, 29. listopada 1924. 415
P. 249/24. M arję Twardszym, córkę śp. 

W asyla i Anny, lat 31 liczącą, obrz. gr. 
kat., zamieszkałą w Uhercach Wieniaw­
skich, pozbawia się zupełnie wlasno­
wolności z powodu choroby um ysłow i. 
Kuratorem lej ustanawia się Jóizefa Leś­
nego z Uherzec Wieniawskich.

Sad powiatowy, Oddz, V.
Rudki, dnia 8 . października 1924. 416

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .  {

T. 132/24/ i  Edykt. Iwan Chomyszyn'
syn Teodora 1 Anny, nród-z. 30. stycznia 
1878 w Nowosteliicy. tamże zamfeszka- 
ły, gr. kart. rolnik, żonaty, jako żołnierz 
ausżrjwLtai bm ł udrasuł w  obronię Prze­
myśla w ’!f . 1914 i od tego czasu wszelki 
słuch 0 nim zaginął. Wiadomości o nam

trdizśehć należy a<ihv. Dr. Singerowi Ipb 
tut. Sądowi, k tóry  po ssześcm miesią­
cach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg/ąwy, Óddz. IV. 
p . Stryj, dnia 12.; gąiuonfc. 1924. 320/

T. 381/21. Tu sądową uchwalą z dnia
28. lipca 1921 1. 3S1/21, zakreślony, a w  
Nr. -182. z  18. sierpnia 1921 ogłoszony 
termin e-dyktalńy w sprawie uzmaoitt 
Prokopa Kłyniuka z Zarzecza za zm ar­
łego 1 małżeństwo z "Olgą Kfyiuuk- za 
rozwiązane — przedłuża ..się do 31. gru­
dnia 1923.

S ą d ' okręgow y Odda. IV. 
SitantelaWó-w,. 29. maja 1923. 326
T. VI. 54/24. Karol Golonka z Otfi- 

now.a .zaginął na fro-ncie rosyjskim 1914. 
W ydaje się ogolne wezwanie, aby u- 
dzi elano Sądów lub kuratorowi Dr. 
Masęihlęrpwi w Taj.nowie wiadomości 0 
zagiiiżonyrn. Karola Golonkę wzywa się, 
a-by Sąd tut. uwiadomił o swoni życiu 
dc- 20 /ltpca  1925.

Sąd- okręgowy, Oddz, IV.
Tarnów, 28. listopada 1924 r. 321 
T . . 111/24/4. Edykt. P iotr Gorakie- 

wicz syn Jana i Julii uirodz. 1. stycznia 
1876 w Dolinie, tamże zamieszkały rz. 
kart. rojniki, żonaty, juko żołnierz au­
striacki • w yruszył na wojnę w r .j: 1914 
i odtąd wszelki słuch o n-m zaginął. - 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
Dr. Rabinowiczowi lu-b tut. Sądowi, któ­
ry pc- sześciu nniesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Odjiział IV.
Stryj, d n a  12. grudnia 1924. 319
T. V. 284/24/3. Jan Iteiucli, urodzony 

2. września 1882 w Borkach starych, 
syn Walentego. został po ogłoszeniu 
mobilizacji powołany jako rezerw ista 
do 25. piiłkii/ obrony krajowej i brał u- 
dzi-ał 'na froncie włoskim, zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmar-łego wzywa się, aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym. ; .

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 24. listopada 1924. 395

T. 327/24. -Piotr Hinatów- 1 W asyl 
tbiatów  synowie Miiko-Jaja, urodzeni w 
Snowiczu, pierwszy 11. października 
1895, drugi 4. grudnia 1891, zginąć mieli, 
a to PSotr Hińatów ,w r. 1917 na fro-ncie 
włoskim, W asyl Hnatów zaś miał um­
rzeć na tyfus W r. 1919 na Ukrainie, ja- 
ict) żołnierz ukraiński. W drażając postę­
powanie celem uznania po-trtlenionych 
za zmarły-ch, wzywa się o uwta-domie- 
n ic , tu t  sądu lub kuratora ad wokata 
Bałtarowicza w Złoczowie.

Sąd okresow y.
Złoczów, 13. gmdnia 1924. ; 405
T . 1 296/24. Andrzej W esołowski uro­

dzony 19. stycznia 1880 w Zazulacii, po­
w iat. Złoczów, zaginął od r. 1917, jako 
żołnierz austriacki na wojnie św iato­
wej. Wdirażają-c postępowani-e celem u- 
znania go za zmarłego, wzywia się. aby 
uwiadomiono o zaginionym do 6 miesię­
cy sąd lub k u ra to ra 'D ra  Kołaczkowskie 
go w Złoczowie

Sąd okręgowy.
Złoczów, ]Q. grudnia 1924. 389
T. 295/24. Wojciech1 Kowalik, ur. 24. 

marca 1875 w. Zazufacli, pow. Złoczów, 1 
zaginął jako żołniewz austrjadd  .od roku 
1914 we wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
lego wzywa się, aby1 uwiadomiono, o , 
zaginionym do 6 miesięcy sąd lub kura­
tora Dra Moszyńskiego w  Złoczowie. 

Sad okręgowy.
Złoczów, 2S. listopada 1924. 38?
T. V. 71/24/7. W aianty Mścisz,, u-ro- 

rodzony J858 w Jeżowcu, został powie­
szony- I9l5j przez -wojska auttiriackic^ 
W drażając postępowanie celem udo­
wodnienia jego śm-icrei wzywa s-ię, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

, , » Sąd-.okręgowy.
Rzeszów. 11. września 1924. 396

,T . 383/24." Michał Czujko, urodzony 
1890, zamieszkały w Tistamu, żołnierz 
zaginął na wojnie od roku 1915. "Wdra­
żając postępowanie cetem /uznania gof
zmarłym wzywa się, aby uwiadornipno. 
Sąd albo kuratora Stefana Sawczuka 
Oleksy o zaginionym do 6 miesięcy, po­
czerń Sąd rozstrzygnąć o w niosko 

Sąd1 okręgowy, 
j Stanisławów, 4. listopada 1924. 412

T. 132/24. Edykt. Ludwik Drozdow­
ski syn W incentego i Hclany, urodź. 24. 
sierpnia 1890 w Ko-dialówce, zamieszka­
ły w Doorcwodach, jako żołnierz a;l 
ztrjacki żaginął na wojnie, napisawszy
tylko 1 fe t z frontu w roku 1914 1 od 
leog czasu niema o nim żadneii wiado-

maśic# zachodzi więc doraatentaoia, że
ja i  nie żyje. Na prośbę jego brata 
wdraża się postępowaułie celem nauania 
go za zmarłego. Ogłasza śję wezwanie, 
aby najpóźniej do szesau  miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „G azede 
Lwowiskiei" wlziel-ono Sądowj wiado­
mości o zaginionym; a jego się weywa, 
aby w powyższym czasie zgłosił się 
w Sądzie lub dał o sobie znać. Po bez­
skutecznym upływie czasokresu edyk- 

.tainego, Sąd na ponowny wniosek 9- 
rzeknie ostalecznie.

Sąd Okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, diua 17. grudnia 1924. 379
T, 29/21/20. Franciszek Mazurek syn 

Andrzeja i A-rmy, urodzony w Dubiecko 
1882 r. paw. Przemysł, jako żołnierz 
austi'. 3. p. and. fortacznej wzięty, do 
taowoli rosyjskiej zaginął bez wieści od 
r  1917. Celem roawiąjżanla małźegśtwa 
zaw artego 7 lutego 1908 z Julją Frajo-w 
m y w a  się, by do pó^ roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi 
albo kuratorowi Drów* Józefowi Mora- 
wleckiemu, ad?w. we Lwowie.

Sąd OkręgcnKy cyw, Oddz. VII. 
Lwów, unia 2. gruania 1924, 40?
T. IV. 107/23/4. Tomasz Kwiecień z 

Bobrownik małych w wiailkacii około 
Halicza 5. wrż^śai-a 1916 bez Wi-eśoi za­
ginął. W ydaje się ogólne wezwatu-c, 
aby udzielono sąidowii lub kuratorowi 
Dx. Bobe.rowi, adwokatowi W  TafiiOWie 
obrońcy węzła- nialżeńsikfego wiadcano- 
ści o zaginionym. Tomasza Kwiectem-ia 
wzywa się, aby Sąd tutejszy uwiado­
mi! o swem życiu do 30. lipca 1925.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12. stycznia 1924. 401
‘1. V. 325/24/5. Jan  Kutyła, urodzony 

1879 w Górnem, powiat Kolbuszowa, 
przydzielony w sierpniu 1914 do 90. puł­
ku piechoty, biorąc udział na froncie 
rosyjskim zaginą? pod Lublinem w je­
sieni 1914. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zm arłego w zyw a się, 
aby zawiadomiono Sad o zągiiiKjnyai.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 8. grudm* 1924. '400
T. V. 295/24/5. Jan M ateroowski, u- 

rodBony 1883 w Nowosielcach, powiat 
Przeworsk, przydzielony do yO. pułku 
piechoty, w alcząc na f-ronde serbskim 
miał ponieść śmierć w sierpniu 1915. 
W drażając postępowanie celem uznani?, 
go za zmarłego w zyw a się, aby zaswia* 
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 2 grudnia 1924. 399
T, V. 281/24/5. . Antoni B ytnar, uro­

dzony 1873 w Albigowej, powiat Ł ań­
cut, zamieszkany w Patfcówce, pel ■ 

n-iąc w  czasie wojny służbę w Prge-, 
myślu przy. 17. pułku- piechoty, w marcu 
1915 dc«-tał się do liiewołl rósyjsktei i 
zaginął. * W drażając postępowanie celem 
uźńania go za zm arłego wiyiwa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2. grudnia “‘1924. 398

T. V,. 405/24/3, Jan  Szwajka, urodzo­
ny J 872 w Turbji, powfat Tarnobrzeg, 
przydzielony w sierpniu 1914 do 40. 
pul ku piechoty, b rał udział na ffóncic 
rosyjskim, zaginął. W drażając ppsiępO- 
wiaiiiije celetn uznama bo za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
ziagiirionytn.

Sad ok-egowy.
Ricsżó-W, 9. grudiiia 1924. - ' 397
T. 214/23, Edykt. Iwan Jajecznik s. 

Symena i Maidt, ur. 25. wrześaua 1894 
w Wiśreiowćzyiku, rolnik ur. i zamiesz­
kały, zaginął. w caasic powstania ukr. 
jako uczestnik tegoż w 1919 r. i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, że już 
nie żyle. Ogłasza się przeto Wezwanie, 
aby najpóźniej do jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „GAzccie 
Lwów-ikłe.i‘ li do dnia 1. maja 1926 r. 
r. ud -aclono sądowi w adoino^ci o za- 
g-iiiionyim, którego równocześnie się 
wzywa, aby w powyższym czasie zgło­
sił się w sądzie lub w tany sposób dał 
znać o sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 23. kwietnia 1924. 378 

T. 145/24/3. Edykt. Iwan Bałuk syn 
Józefa i Pelagii, urodź 7. czarw cr 1680 
w Horodyszczu królewsUdan i tam za­
mieszkały, jako żołnierz anstrjatóki wzię 
ty  do niewoli rumuńskie) w lutym 1917 
zachorował ciężko i został oddany do 
szpitala w  Szipot koło Jass, gdzie leżał 
nieprzytomny, a gdzie wedle niespraw­
dzonych wieści zmarł i od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości, z cze­

go domniemywać się należy, że już his
żyje. Na prośbę jego żofiy wdraża się 
postępowanie celem, uznanita g o zazn iar-  
, i ęgo, a małżeiLStwa precz nią zaw arte- 
iro za rózwiąjsarie. Ogłasza się wezwa- 
rtie, aby najpóźniej do sześciu, miesięcy 
•>d dnia. ogłoszenia edylatu w ,,Gazecie 
Lwowskiej' 1 udzśejono' sądów? lub adr- 
wokatawi Drowi Zachidnemu, którego 
rówmosześme ustanawia się obrońcę wę 
zła małżeńskiego, wiadomości o sagi- 
.iiionym, a jego się w(zywą» aby w- po- 
Wyszyni czasie zgłosił się -w Sądzie lub 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym u- 
pływie czasokresu edyktalnego, Ssgdi na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17. grudnia 1924. ’ 377

T. 12/24/9. Edykt. Michał Dudafe syn 
Grzegorza (Jurka* i Arwiy rote.k, urodź. 
16. września 1887 W Złotnikach i Sąm 
zamieszkały, jako uczestnik rew olty u- 
kiairislciej w r. 1 d9, poszedł na Ukrai­
nę 1 od tego czasu niema o nim żadńej 
wiadomości. Na wniosek żbny wdraża 
się postępowanie celem uznania go za 
zm arłego wzywając każdego ktobyrm al 
o nśm wiadomości, a także jego saiitie- 
go, aby dal znać o tem sądowi iky 1 ro- 
Sitii od ogłoszenia edykitu: w „Gazeta© 
Lwowskiej". Po tym dfttu sąd na po­
nowny wniosek orzeknie, ostatecańte. 
Odmawia się wnuoskowi płoszącej na 
wdrożenie postępowwrńa . także oelern 
uznania małżeństwa przez ziagłnaonego

, i.ą zawwitego aa rozwiązane i dla 
braku wymogów § 112 ust. cy w , albo­
wiem prosząca, nic itapnou-adzała żad­
nych okoliczności, kfóreby m ogły  prze­
konać Sąd' .0 rzeczywistej, ślntorai zagi­
nionego, ani też nie, wykazała, byi-nfe- 
obecny znajdował się w liaebeżpieicbeń- 
stwie bliskiej śmierci.

Sąd Okręgowy,- Oddział IV.
Brzeżany, dnia 3. grudnia 1924. 376

F I R M Y .

Firm. 1341. SpóRŁt. I. 164. Zmiany 
dowożące ftiiny Spółdżielra już wpisa­
nej. Do re jestru  wpisano d-uia: 14. listo­
pada 1924.. Siedziba spćłdWcln-i: Lwów. 
Brzmienie firmy: Lwowski Bank dta/;p- 
-bre-tu tow arow ego, spółdzieiraia i  ort. 
odp. we Lwo-wśe. Zmiany;
Zgromadzeniu odbytem dnia J 6. "sierp­
nia 1924 zmieniono §§ 1, 2. 11, statutu 
spółdzielni. Firma spółdzielni brzmj od­
tąd: Lwow-sKa kooperalywa dla obrotu 
to w,arowego, spółdzielnia z ogr. poręka 
we Lwtowie. Przedmiotem .prasedsiębiar- 
stw-.a Jest: 3) .pfowmdzeme handlu w
kraju i zagraniicą .wszelkiego rodzaju 
produktami i row arami, w szczególności 
spożywczymi i kolonialnymi, wykony­
walnie pośrednictwa i koims.ioneo-stwra 
przy  kupnie i sprzedaży tych tow arów  
tu-ćtejeż wykonywanie wszelkich irans- 
akcji z operacji iiandlowych wynika­
jących. b) zakłada-nae 1 prow-adzen.ie w 
kraju i zagranicą ffflji, ajencji, rc-prez-m- 
tacji, składów i magazynów tow aro­
wy d i, tudsież biur informacyjnych dla 
celów liandiWyicli. c) udziiclesuc człon­
kom kircdytów dla celów han-lowych na 
podkład weksli, rymes, faktur, papierów 
■wartościowych" 1 innych dokumentów w 
obrocie handlcw-ym przyjętych, tudzież 
zaliczkowanie towarów.
Sąd okręgowy jako handl. O-Jdizial IV.

Lwów, dnia 4. bsiepadą 1924. 160
Firm. 260/24. Sp. 205. Zmiany j do­

datki odnoszące się do wpisanych już 
w 1 ejesu'ze handlowym firm spółko- 
wyeh. Uzupełniając tus. uchwałę- z 10. 
Wirze śni a 1910, Firm/' 517/10. poleca się 
prowadzącemu rejestra handlowe, aby 
do rejestru spółek przy Firmie Galicyj-* 
skiego Tow arzystw o ..akcyjne, naftowo 
Galicja w Drohobyczu .wpisał, że po 
myśli uchwały Walnego, zgromadzenia 
z 21. grudnia 1909r podpis te/ Frirmy na­
stępuje w ten sposób, że pod prżcz Ko­
gokolwiek W'y*rfśniętem tub wytfeąttęm 
brztmemiem Firmy uiW«s»tteą kdllskty- 
winta swe podpisy: a) -dwaj cżłonkowśe 
Rady zawiadiowczej aloo dwaj dyrekto­
rzy, którym  udziefeno prokurę afbo b) 
jeden członek Rady Kal\vf&-3mvx;zej lufa 
jeden dyrelitor uposażony w Fntkn^ę, 
albo e) jodert członek Rady zawiadow- 
czej lub jeden dyrektor uposażony ter 
Prokurę 1 jedsn urzędnik Firmy, które­
mu udzielano prokurę. D yrektorzy, prp- 
kurzytcl — oraz unsĄucj-' pnokuŁsyżcń 
mają przy swoich podpisach' umieścić 
di-datek wskazujący na prpkurę, D ata ' 
©Pisy 31. pażtlz-err.ika 1924.

Sąd okręgowy, Oddział li. 
banibo- ćma 31, pażizfcrn *9.1 218
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Firm. 565/24. Rei. A. II. 6. Wpis spół­
ki handlowej. Do rejestru wpicar.-) dnia 
12. HSoiłSffft 1924. Siedziba ftftny: Rpe- 
s*pw.: Brzmienie ffrtny: S. B.' Blumen- 
kranz. P«&din}ot przedSębwstWa: 
Drobny handel towarów norymber­
skich. Rodzaj spółki: .la ana’ spółka han­
dlowa. Sptticy: .Jakób Lejb Blinnen- 
Jcratiz, Idesta z hlauznei3\v Blunien-
kranzowa. Spćltóy uprawnieni do za­
stępstw a: 'Jakób Leib Blntnsnkraiiz,'
POdtńS' firmy: Birmę podpisywać będzie 
Jakób I.eib Bhnnenkraiiz w ten sposób, 
żc pod brzmiljKoiu firmy wyciśniętej 
pieczątką Jakób Leib Bluiiicnkramz u- 
mitści swój poJpis ranieniem Jakób i na- 
zwslskicm Biumenkranz.

Sątii okręgowy’. Ocktóat V.
Rzeszów', dnia *5. listopada 1924 180

Firm. 66/24. Spółdzielnia 13. Spót- 
daŁetaia: Składnica Kółek rolniczych w 
Ustrzykach dolnych, stowarzyszanie 
spółdzielcze z ogr. odpojw. arw w zyl 
Odoziaf w Ropicrce, który zarejestaro- 
wany został pod liazba koleiną spót- 
d-ze.lm 60. W szystkie inne dane zostały 
już ogłoszone z re.*estru zakładu głów­
nego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Satłok, dnia 29. lisitopada 1924. 16S
Fitrin. 588/24. Dodatki do wpisanej 

już Bimy*: Wpisano dnia 10. grudnia
1924, przy firmie Zainder et Ctohl, spół­
ka z oyraniczcna odpowiedzialnością w 
Poa/jwierz3rńcn pod Łańcutem, żc dal­
szym ii zawiadowcami spółki ustanowie­
ni zostali Dr. Paw eł n o r  Ais, generalny 
pełnomocnik Alfreda Potockiego w Lań 
wicie, oraz Erwm ZanJer, kupiec w 
Wiedniu II. EngcmtWstrasse 187. Po­
wyżsi podpisywać będą firmę spółki w 
ten sposób, żc jeden z nich z jednym 
zawiadowcą lub prokurzystą umieści 
swój podpis pod brznitemetn firmy.

Sąd oki. jęgiowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6. grudnia 1924. 179

WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁDZIELCZEGO ZWIĄZKU KRE­

DYTOWEGO
z ogr. ndp. we Lwowie 

odbędzie się dnia -I. lutego .925 o godz. 
4 pópOł. w lokalu przy ul. Stanisław a 2, 
z iiasjigpujitdym porządkiem ■ dziennym: 

1/ Sprawozdanie z czynności za rok 
1924.

2) Rozdział czystego zysku.
3) Wniosek na udzielenie Zarządowi 

Radzie Nadzorczej absolutorium za
Czynności za rok 1924.

4) Rezygnacja członka.zarządu i w y­
bór  członka zarządu.

5) Zmiana statutu.
6 ) Wrniośki .członków. 41.3

Zarząd.

UNił WA£NIAM skradzioną kswże*_zkę 
wojskową na nacibteko Sifiut Iwan, 
wydaną przez P. K. U. Rawa ruska.

369-3

POKOJU na biur z ośobnem wejściem 
w okolicach id. Senatorskiej uli Aka­
demickie], Fi edry. Łozińskiego jtp. 
poszukuję. Zgłoszenia w .Administra­
cji.   7132-?

A WIZO.
Rej. Kior. Int. Kielce przeprow adził 

dnia 12-r zaś Rej. Kier. liw. Przemyśl 
dnia' 16. lutego 1925 r. pr;:.star'g oferto­
wy na st rzedaż ..beunych sprzętów, a r­
tykułów etc 

■ ‘Bliższe szczegóły podaje „Monitor 
Polski“ i „Polska Zbrojna" z dnia 19. 
stycznia 1925 r. 380-2

MOTORY ropne od 6 do 2000 liP . 
Urządzenia młyńskie, prasy do oleju- 
obrabiarki do metali i drzewa na dogo­
dne spłaty, oraz transmisje, turb>ny< 
pasy* oleje, smary, riopę, Dlachę poeyn- 
kowaną dolecą

„P I L O T“
Lwów, ul. Batorego 4.

Odd2 iaty: w Tarnopolu I Podwoloczy* 
skacb. - -  Techniczna porada bezpłatnie.

r5l 1-15

<9flV>l O I* IIS T I) Ilia 4 AO  
I V  |9 i k zi;d S tkó w 1 0

u d z ie la  fir m ą

tSLIHlRil G9L9HTF-R3I
j C  u l. I . i : 0 . \ A  S A P I K H Y  3 8  

naprawa f u p r itd a ż  w yrobów  
tthórzano - g a la n tery jn y ch .

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym słania, popęd elsk* 
tryczny iub na korbę, zaraz 

do spizedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej; Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.

Wy d i s ł  powiatowy Rawa Ruska, 2 siycznia 1925.
w Rawie Ruskiej

L. 3 669 24.

K O N K U R S !
Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rawie Ruskiej ogłasza kobkurs 

na posadę Jesnika powiatowego:
Do padań dołączyć należy dowody, że kandydat 

a) jest obywatelem Państwa Polskiego, 
b j posiada egzamin na samoistnego gospodarza lasowego, 
c) nie przekroczy! 40 roku życia, 
u) nosiada najmniej pięcioletnią praktykę zawodową.

Leśnik Obowiązany będzie również wykonywać czynności lustratora 
Urzędów gminnych.

Do podań zechcą kandydaci dołączyć również żądania, co do wy­
sokości płacy.

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31 stycznia 1925.
K om sarz rządowy 

KIERSKI.
-  _ _  “ E  w  | e  s  z 7 z e n i e . ’ . ~ ~  

Nadzwycz.ajne Walne Zgromadzenie członków KflSY POŻyCZKOWEJ 
w 3RZeŻ4KACH stów zarej. z ogr. poręką, odbędzie się dnia S. lutego 
1975 o godz. 4 po południu w domu p. Mendla Frieda ul. Potociech. na 
które wszystkich członków się zaprasza, z następującym porzadk.err tlz*«n- 
nym: 1) rozwiązanie i likwidacja stowarzyszenia, 2 ; wybór likwidatorów 
3) oznaczenie wsokości poborów likwidatorom za ich czynności, 4) wnio- 
ski członkow. Zauważa się przyłem, że w razie braku potrzebne .czby 
członków, wymaganej § 33 statutu, odbędzie się ponowne Walne Zgroma­
dzenie dnia 22. lutego 4925 o godz. 4 po południu w tym samym lokali 
i z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych 
członków prawomocnie obradować i uchwałać będzie. — dyrekcja Kasy 

. Pożyczkowej w Brzeżanach, stow. zarej. z ogr. poręką. M Fried, B, Pulver.

e s

DRUKARNIA
S-Ki AKCYJKEJ WYDAWNICZEJ
l w ó w , Chorażczyzna 31
Y d ie lo H  s a i . T e le fo n  3S1*

POSIADA MASZYNY NAJNOW SZEGO TYPU
Przyjmuje wtzelkie poboty, wchodzące w> zakres 
drukarstwa. — Wydawnictwa książkowe,  perjoilyczne 
i broszury, sprawozdania towarzystw i t. p, — 
Wszelkie druki dla urzędów i instytucji. — Pro­
gramy teatralne i k ncmatdg^aficzne, afisze. — 
ROBOTY I N T R O L I G A T O R S K I E .

W YKONUJE S Z Y B K O ,  DOKŁADNIE I TANIO.

%
Walne Zgromadzenie 
firmy „OPTIMA**

| AK!, dlii wjrobiw czeKolndoi i iMąm
w Krakowie

odbyte dnia 27 grudnia 1924
zatwierd iło stosow n ie do rozporządzenia Prezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 23 czerwca 1924. Nr. 55. dz. u. p. 
następujący bilans otw arcia z dniem  1. stycznia 1924 zwa­
loryzow any na złote.

B U F N S  O T W A R C I A 5 
unia 1 stycznia 1924 r. zwaloryzowany na złote.

S TA N  C Z Y N N Y : ’ / ' '
N E R U C H O M O Ś C I

50% tytułem kosztów zburzenia i wy- 
kupna niektórych mieśikai*

20% am rtyzacj 19-1-2 
R U C H O M O Ś C I

- 0 J/0 amortyzacji 19212 
o ep san  e z inwentarza m aszyn: kom­

presor, abpudermaśzyna, pęknięta 
prasa, i maszyna do ważenia i 
1 młynek \

Kasa 
S rowce 
Fabrykaty
yldter/aiy notnocnicze
R. mesy , ■

268.33 '*49

134-168-70 
26.833-74 

45/1.9 
135.887 78

107-33 4-96

80  0 0 0 - 237 071-50 
5 393-3 

49.665-34 
37.306-6- 

616-14 
14 R26-65 

Razem 442.221 HE.
STAN BIERNY — .

Waluty 814-19
lateresenct 9 S '5 9 J ; 6
Traty 3333
Kapitał akcyjny 350-0qc--
Futjdusz rezerwowy 5ł.l53QS
F.jnduiz dyspozycyjny dla wyaranżowania ewęnt. : uży­

tych maszyn poza dopuszczalną amortyzacją 40.000
Fundusz żelaztw ŁOto —
K oszta o g ó ln e  (dyw idetdy i rewizorem) 1.5439*7

i 1 , Razem 44T&T_
SDorządiił i za zgodność Sprawęzono

K. R osenbaum  N a ta n  Sp? a  m. p.
rewizor I. 

i*l. D utk iew icz ćjn, m p. 
rewizor II.

W alne Zgrom adzenie uchwalifo zm irnę § 7. statutu 
spółki, k tóry m a  brzm ieć „ k a p i  a ł  zakładowy spółki w yn os  
25j.u00 zł. podzielonych na 10 000 sztuk akcji po 25 złotych
k a ż d a 4‘ R  AD A ' 7 4 r t n  a n o w r y  »RADA ZAWIADOWCZA.

Czytajcie „SZCZUTfCA"
Prenumerata bez oanoszenta miesięcznie. 3 z!. 50 gt.. % odnoszeniem łub pocztą rn esięczn.e 3 zl. 75 Ę .. zag-ranict ff zł. 50 *r. — Ręctakćłą 
Czynna od godz. 8 rano do ! popolz ?"yiątkiem niedzael I świąt. — Rifector naczelny przyimuje od 1—i  popoL — lĄtów  oiefrankowanyci

r*!e?vcie n>e przviw hr> się.—Ręko pisów P ed a k c ig  i A dm ins^trach na zwracaja.—Kontoj P. K O. £41.699.
'  * * 11      —   ——■     —-—1  —■ ■— —   - - — -; ' ,

Reduktor odp. JLKZY KONARSKI. Nakżytosc pocztową opłacono ryczułiem. Drukarnia Ski Akcyjnej Wy uuwuiczęj pod zarz. J. Płockiego.


